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Uroczystość z udziałem
A. Walaszka i J. Szopy

N r 138 (7708) Rob nałożenia 1945 Cena 50 gr

„Dar Szczecina“
s p ły n ą ł na w odę

K W  P ZP R , A n to n im  W alasz­
kiem , m in . Ż e g lu g i Je rzym  
Szopą, p rze w od n iczącym  K o m i­
te tu  D ro b n e j W y tw ó rczo śc i m in .

Z moskiewskiej narady 75 partii
komunistycznych i robotniczych

W łod z im ie rze m  Lechowiczem.
se kre ta rze m  K W  P ZP R  H e n ry ­
k ie m  Iluberem , w ice p rze w o d n i 
czącym  P W R N  H e n ry k ie m  S te­
fan ikiem , p rze w od n iczącym  
P M R N  B ogdanem  Augustiańs­
k im , p rze w od n iczącym  W K K F iT  
Z b ig n ie w e m  O rłowskim .

DELEGACI ZWRACAM UWAGĘ
na niebezpieczeństwo

(Dokończenie na str. 6)

Radzieccy kosmonauci awantnictwa P e k in u

Zamiast m ni-sukni 
maxi - kapelusz...

L O N D Y N . T łu m  gap ió w  zgrom a­
d z ił się przed  sk lepem  z kap e lus za ­
m i na s łyn n e j z aw an g a rd o w e j m o­
d y  m ło d z ie żo w ej C a rn a b y  Street. 
N a  w y s ta w ie  siedzia ło  sześć m ło ­
d yc h  dz ie w czą t, k tó re  poza e fe k to ­
w n y m i kap e lus zam i n ic  na sobie n !e 
m ia ły . „ D z ie w c z y n k i!  P o k az  sk o ń ­
czo n y !“  rz e k ł p o lic ja n t i w k ro c zy ł 
do  sk le p u , ab y  w y m ie rz y ć  ka rę  
g rz y w n y  w ła śc ic ie low i. M o de lk i b y ­
ty  bard zo  ro zcza ro w a n e. Jedna z 
n ic h , 19-le tn ia  T e r r i  G ra h a m , w yra-, 
z iła  się: „C óż poza ty m  dzis iejsza  
d z ie w c zy n a  m a nosić?“ . U b ra n a  b y ­
ła  w  kapelusz, k tó re go  d łu g ie  p ió ra  
z a k ry w a ły  nieco je j  w d z ię k i.

Dalsze państwa
uznają 

Rewolucyjny R?ąd 
Wietnamu Płd.
K O L E J N Y M I p ań s tw am i, k tó .  

re  u zna ły  T ym czasow y Rząd R e­
w o lu c y jn y  R e p u b lik i W ie tn a m u  
P o łud n iow e g o, są: W ęg ie rska  
R e p u b lik a  L u d o w a , L u d o w a  Re­
p u b lik a  B u łg a r ii,  M o ngo lska  
R e p u b lik a  L u d o w o  - D e m o kra ­
tyczna  i  Czechosłowacja-

O gó lnopo lska  w ys ta w a  w  S toczni Jach tow ej

B L IS K O  10-letnie starania Szczecińskiego Tow arzystw a Roz­
w oju Żeglarstw a uwieńczone zostały w ie lk im  powodzeniem: 
flo ta  „Daru Szczecina” licząca 85 jednostek została zbudowa­
na. W czoraj w łaśnie nastąpiło uroczyste w odowanie ostatniej 
jednostki flo ty , je j flagowego jachtu —  „D A R U  S Z C Z E C IN A ”. 
Uroczystość ta zbiegła się z otw arciem  w  Szczecińskiej Stocz 
ni Jachtowej ogólnopolskiej wystaw y jachtów , łodzi i sprzętu 
sportowego.

N A  K IL K A  M IN U T  przed 
godz. 16 na p ię k n ie  u de korow a  
ne te ren y  w y s ta w y  p rz y b y li 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r ty j­
nych  i  p a ń s tw o w ych  z cz łon ­
k ie m  K C  P Z P R  I  sekre ta rzem

M IS S  F R A N C J I 1969, 
Suzanne Angly, w  m elo­
niku , z globusem i para­
solką w narodowych b a r­
wach bryty jsk ich , oświad­
czyła publicznie, żc zdecy­
dow ała się uczestniczyć w  
wyborach Miss Ś w iata  w 
listopadzie br. w  Londynie.

C A F  - A P  - telefoto

Kolejny meldunek
z pokładu „Ra“
N O W Y  JO R K  1W P. T h o r  H e y e r-  

d a h i k o n ty n u u je  w ra z  że  sw o ją  za­
łogą podróż na p o k ła d z ie  pap irus o ­
we»! ło d z i, noszącej im ię  eg ipskiego  
boga słońca „ R a “ .

W  p ią te k  je d e n  z a m e ry k a ń s k ic h  
o k rę tó w  w o je n n y c h  o debra ł ra d io ­
w y  m e ld u n e k  z p o k ła d u  „ I ła “ , w  
k tó ry m  załoga za k o m u n ik o w a ła , iż 
w y p ra w a  przeb iega p o m yś ln ie . Łódź  
zn a jd o w a ła  się w  od ległości około  
50 k m  n a p ó łn o cn y  wschód od w ysp  
Z ie lonego  P rzy lą d k a .

M e ld u n e k  od T h o ra  H e y e rd a h la  o - 
d e b ra ł ró w n ie ż  ra d io a m a to r w ło s ki 
w  G e n u i. N a u k o w ie c  n o rw e sk i po ­
z d ro w ił sw o ją  żonę, p rze b y w a ją c ą  
a k tu a ln ie  w e W łoszech i w y ra z ił 
n a d z ie ję , iż  za łoga do trze  do w y ­
b rze ży  m e ks y k a ń s k ic h  w  ciągu 60 
d n i, t j .  znac zn ie  w c ześ n ie j n iż  po­
p rzed n io  p lanow ano .

H e y e rd a h l w y p ły n ą ł 25 m a ja  z 
m a ro k a ń s k ie g o  p o rtu  S a fi. C elem  
w y p ra w y  je s t osiągnięcie w y b rze ży  
M e k s y k u  i ud o w o d n ien ie , iż  teo ria  
o d o ta rc iu  s ta ro ży tn e j k u ltu ry  eg ip ­
s k ie j do A m e ry k i Ś ro d k o w ej jest 
p ra w d z iw a .

z wizytą 
u delegacji PZPR

M O S K W A  P A P . D e le g ac ji P Z P R . 
b io rą ce j u d z ia ł w  obradach  m ię d zy ­
n aro d o w e j n a ra d y  p a rt ii k o m u n i­
sty czn yc h  i  ro b o tn ic zyc h , z ło ży li wi 
zy tę  kosm onauc i ra d z ie c c y : G ie o rg ij 
B ię r ie g o w ó j, H e rm a n  T ito w , A n ­
d r ia n  Ń ik o ła je w . P a w e ł B ie la je w  i 
W ła d im ir  S za ta ło w .

B oh ateró w  Kosm osu serdecznie  
p o w ita ł i: W ład y s ła w  G o m u łk a  oraz  
Jó ze f C y ra n k ie w ic z .

Podczas sw obodne j, p rzy ja c ie ls k ie j 
ro zm o w y , kosm onauc i o p o w iedzie li 
o  życ iu  i szk o le n iu  ra dz iec k ic h  ko ­
sm on a u tó w . W  im ie n iu  delegac ji 
P Z P R  W ła d y s ła w  G o m u łk a  życ zy ł 
kos m o n au to m  ra d z ie c k im  now ych  
w ie lk ic h  sukcesów  w  p o dbo ju  K o ­
sm osu.

M IĘ D Z Y Z D R O J E  „trz e s z ­
czą w  szw ach”  od n a tło k u  
tu ry s tó w  k ra jo w y c h  i  za ­
g ra n iczn ych . P an u jąca  od 
k i lk u  d n i p iękn a , s łonecz­
na pogoda sp ra w ia , że k to  
ż y w  spieszy od ra n a  na  
plażę, a w ie lu  odw ażnych  
zażyw a ju ż  także  k ą p ie li.

(Fo to  —  S t. C ieś lak)

M O S K W A  PAP. N a sobotnim przedpołudniow ym  posiedzeniu 
m oskiewskiej narady p a rtii kom unistycznych i robotniczych 
przewodniczy! członek B iura Politycznego K C  K P  F in land ii, 
V ille  Pessi. Poinform ow ał on, że pod adresem narady w p ły ­
nął lis t od grupy indonezyjskich w ięźniów  politycznych. W  liś­
cie tym  zawarta jest ocena postępowania obecnych kól rzą­
dzących tego k ra ju  wobec kom unistów. N arada jednom yślnie  
uchw aliła  apel do kom unistów indonezyjskich.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K om u­
nistycznej P artii Luksem burga  
D. U rban i, k tó ry  p rz e m a w ia ł 
na posiedzeniu  p o ra n n ym , o- 
św ia d czy ł, że is tn ie ją  w sze lk ie  
p rz e s ła n k i po tem u, aby narada 
zakończy ła  się sukcesem. P ro ­
je k t  podstaw ow ego doku m e n tu  
za w ie ra  słuszną i g łęboką  ana­
liz ę  s y tu a c ji oraz u k ła d u  sił na

J. Cyrankiewicz
w Moskwie

M O S K W A  (P A P ). W  p ią te k  pow ró. 
c ii do M o s k w y  członek B iu ra  Po­
lity czn eg o  K C  P Z P R . prezes R ady  
M in is tró w  P R L , Józe f C y ra n k ie w ic z .

W chodzi on w  sk ład  d eleg ac ji 
P Z P R , b io rą ce j u d z ia ł w  m ię d zy ­
n aro d o w e j n aradzie  p a rt ii k o m u n i­
s tycznych  i robo tn iczych .

Józe f C y ra n k ie w ic z  opuścił M o s k ­
w ę  w  zw ią z k u  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  
w  C zechos łow acji.

Ś w ięcie , w ła ś c iw e  w n io s k i o p a r­
te  na m a rk s iz m ie - ie n in iz m ie .

D . U R B A N I p o d kre ś lił, że w  p rze­
m ó w ie n iu  L . B re żn ie w a  i w ie lu  in ­
nych , to w arzy szy  w s ka zyw a n o  do ­
b itn ie  na n iebezp ieczeństw o  p rze­
stępczej ... p o lity k i i poczynań k ie ­
ro w n ic tw a  K P  C hin  d ia  s p ra w y  so­
c ja lizm u , d la  ca łego ru ch u  k o m u n i-  
n is tyeznęgo  i s p ra w y  p o ko ju  na ca­
ły m  św iecie . P rzy łą c za m y  się do tej 
oceny. A ń i je d en  ko m u n is ta , an i 
je d n a  p a rt ia  n ie  m ogą przejść obo­
ję tn ie  nad ty m , że w  C h inach  
m aoistow ścy a w a n tu rn ic y  w y p a c z a ją  
m a ę k s iżm -lę n in izm . zas tęp u ją  go 
sw a szo w in istyczną, w ie lk o m o c a r­
stw o w ą teo rią , n iszczą p a rt ię  k o ­
m u n is ty c zn ą , i zas tęp u ją  tę  p a rt ię  
a p a ra te m  przem ocy.

I  S E K R E T A R Z  M o ng o ls k ie j P a rtii 
L u d o w o -R e w n lu c y jn e j J . O d e n b a l
o św iadc zył, że M P L -R  z zad o w o le ­
n ie m  a p ro b u je  p ro je k ty  podstaw o­
wego d o k u m e n tu  i in n y c h  doku m e n  
tó w  p rzed łożo n y ch  n aradzie .

S Z E F  d e leg ac ji n ig e ry js k ic h  m a r-  
k s is tó w -Ie n in o w eó w  T .  O tegbeye
o św iadc zył, że p o p iera  ona ca łk o ­
w ic ie  pod staw o w y d o k u m e n t n a ra ­
dy.

S E K R E T A R Z  g en e ra lny  K o m u n i­
s ty czn e j P a r t ii Iz ra e la  M . W iin e r
o św iadczył, że K C  K P  Iz ra e la  apro ­
b u je  d o k u m e n t po d staw o w y. G lów n®  
niebezpieczeństw o d la  ruchu  ko m u ­
n istycznego stanow i dz is ia j, zd an ie m  
k p  Iz ra e la , n ac jo n a lizm . W y ra ża  się  
on w  za w ężo n ym  i b łę dn y m  po d e j­
ściu do p ro b lem u  in teresów  n aro ­
d o w yc h . k ie d y  rze ko m e in tere sy n a­
ro d o w e s ta w ia  się ponad in te re sy  
całego ru chu  ko m u n is tycznego . Jest 
szczególnie n iebezp ieczne, je ś li ta­
ka  ten d en c ja  dochodzi do głos»* 
w śród ko m u n is tów  w  k ra ja c h  so­
c ja lis tyc zn yc h .

S E K R E T A R Z  gen e ra lny  P a r t ii W y ­
zw o le n ia  i S o c ja lizm u  M a ro k a  A U  
Ja ta  s tw ie rd z ił, że na p artia ch  k o ­
m u n is ty czn y ch  i ro bo tn iczych , k tó ­
re p row adzą w a lk ę  w n a jb a rd z ie j 
różn o ro d ny ch  w a ru n k a c h , spoczyw a  
tru d ne  zadan ie  zn a lez ie n ia  n a jw ła ­
ściw szej d ro g i do w y zw o le n ia  za­
rów no  u c iem iężonych  narodów  A fr y  
k i, A z ji i A m e ry k i P o łu d n io w e j, jak; 
i  narodów  zn a jd u ją c y c h  się pod u -  
c isk iem  k a p ita łu  i im p e ria liz m u  w  
k ra ja c h  ro zw in ię tyc h .

N A  P O S IE D Z E N IU  popołudn io ­
w y m . k tó re m u  przew o dn iczy ł sekre  
ta rz  gen. K C  B ra z y lijs k ie j P a r t ii 
k o m u n is ty c z n e j — L . C . PresŁes* 
głos z a b ie ra li: p rzew o dn iczą cy je d ­
n e j z b ra tn ic h  p a rtii d z ia ła ją c y c h  
n ie leg a ln ie , I  s e kre ta rz  K C  K P  H on  
du ras u  -  M . M o ra le s , p rzyw ó dc a  
L u d o w e j P a r t ii Postępow ej G u ja n y  
— C h. Jagan i I  s e kre ta rz  K C  K P  
T u rc j i  — J . D e m ir.

N ie d z ie la  -  podobnie ja k  poprzed­
n ia  — je s t d n ie m  p rz e rw y  w  obra­
dach . Zostaną one w zn o w io n e  w 
p o n ied z ia łe k .

W  S O B O T Ę  w  ośrodku  p ras o w y m  
m ię d zyn a ro do w ej n a ra d y  p a r t ii ko ­
m u n is ty c zn y c h  i  rob o tn ic zyc h  od­
b y ła  się k o n fe re n c ja  p rasow a d ele­
g ac ji W ę g ie rs k ie j S oc ja lis ty czn e j 
P a rt ii R o b otn ic ze j. I  s e kre ta rz  K C  
W S P R  Janos K a d a r  p o d kre ś lił zna­
czenie i  ro lę  p ra s y  w  in fo rm o w a n iu  
całego św iata  o przeb iegu  obecnej 
n a ra d y , z ło ży ł k ró tk ie  ośw iadczen ie  
zaw ie ra ją c e  s ta now isk o  W S P R  a  n a­
stępn ie  o d p ow ied z ia ł n a  szereg p y ­
tań  d z ie n n ik a rz y .

J Ü , ♦  Prezentacja potrzebna ♦  „Paplerośniki“ wysiadka? ❖  Rzecz o odżywianiu
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Ludzie morza-dzieciom

Szkoła Podstawowa nr 83
otrzymała sztandar i miano

„Związku Zawodowego 
Marynarzy i Portowców“
S O B O T A , godzina 10. D z ied z in iec  przed  S zko ta  P o dstaw ow ą n r  63 

u d e k o ro w a n o  fla g a m i p a ń s tw o w y m i i b a n d e ra m i sta tk ó w . N a  b u d y n k u  
c y ta t z u tw o ru  K. Ł em k o w s k ie g o : „ S T A T E K  S P Ł Y W A J Ą C  Z  D O K U  
N A  W O D li O N O W Y  P O K Ł A D  K R A J  N A M  P O S Z E R Z A “  I has ła  Z 
o k a z ji ć w ie rć w ie e /a  P R L . W  p re z y d iu m  uroczystości m ie jsca z a ję li :  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  J e rzy  O s trzy żck , s e kre ta rz  K M  P Z P R  W ies ław  G ra b o -  
w ic z . p rzed s ta w ic ie l w y d z ia łu  N a u k i, O ś w ia ty  i K u ltu r y  K W  P Z P R  Lech  
S ie rk o w s k i, sekretarz. K o m ite tu  Ś ro d o w isk ow eg o  O ś w ia ty  H u b ert K a ­
w e c k i. W ład ze  szk o ln e  re p re z e n to w a li:  k u ra to r  Z yg m u n t S zy d ło w s k i 
o raz  zastępca in s pe kto ra  szko lnego  D a n u ta  H e liń s k a . zaś Z w ią ze k  Z a w o ­
d o w y  M a ry n a rz y  i P o rto w c ó w  — w ic e p rze w o d n ic zą c y  Z a rzą d u  G łów nego  
tego  z w ią z k u  A d a m  Z ie m liń s k i o ra z  p rzew o dn iczą cy  Z a rzą d u  O k rę ­
gu  Z Z M iP  C zes ław  W o jtk o w ia k . O b e c n y  b y l ta k że  I  s e kre ta rz  K Z  
P Z P R  p rzy  P Ż M  F e lik s  S p y ch a lsk i.

W A Ż N Y M  A K C E N T E M  u ro czysto ­
ści n ad a n ia  szko le  im ie n ia :  „ Z W IĄ ­
Z K U  Z A W O D O W E G O  M A R Y N A R Z Y  
I  P O R T O W C Ó W “ b y ło  odsłonięcie  
p rze z  s e kre ta rza  K W  P Z P R  Jerzego  
O s trzy żk a  ta b lic y  u p a m ię tn ia ją c e j 
to  h is to ry czn e  d la  szk o ły  w y d a rz e ­
n ie .

N a s tę p u je  p o d nio sły  m o m e nt w rę ­
cze n ia  p rzed s ta w ic ie lo m  szk o ły  
szta nd a ru  u fun d o w a n eg o  m . in . 
p rz e z  Z O  Z Z M iP , S toczn ię  Szcze­
c iń s k ą  im . A . W a rs k ie g o  i Stoczn ię  
„ P a rn ic a “ , P o ls ką  Z e g iu g ę  M o rsk ą ,

Dowód zaufania i uznania

Sztandar dla miejskiej
organizacji ZMS
P O D  H A S Ł E M : „Jes teśm y 

m łoda gw ard ią  proletariackich  
mas” w c z o ra j w  w y p e łn io n e j do 
osta tn ieg o  m ie jsca  s a li F i lh a r ­
m o n ii S zczecińsk ie j o db y ła  się 
u roczystość w ręcze n ia  sztanda­
ru  m ie js k ie j o rg a n iz a c ji ZM S . 
W z ię li w  n ie j u d z ia ł m . in .:  se­
k re ta rz e  K M  P ZP R  —  W ies ła w  
G ra b o w ic z  i  Janusz P aw lon ka , 
s e k re ta rz  Za rzą du  G łów nego  
Z M S  M a re k  Jaśk iew icz , p rze ­
w o dn iczą cy  Za rzą du  W o je w ó dz  
k ie g o  Z M Ś  E dm un d  A d a m s k i, 
p rze w od n iczący  P re z y d iu m
M R N  Bogdan A u g u s tja ń s k i o- 
ra z  p rze w od n iczący  M K  F J N  
E d w a rd  G e ra łt.

P R Z Y B Y L I T E Z  s e k re ta rze  śro­
d o w is k o w y c h  i  z a k ła d o w y c h  k o m i­
te tó w  P Z P R  o raz d y re k to rz y  szcze­
c iń sk ich  za k ła d ó w  p ra c y .

N a  w s tę p ie  głos za b ra ł s e kre ta rz  
K M  P Z P R  W ie s ła w  G ra b o w ic z . W  
sw o im  w y s tą p ie n iu  p rzed s ta w ił on 
d o ro b e k  m ie js k ie j o rg a n iza c ji k tó ra  
— ja k  p o d k re ś li ł -  jeszcze k i lk a  la t  
te m u  lic z y ła  n iespełna 500 człon ­
k ó w . D ziś  ponad  30 proc. m ło d z ie ­
ż y  zam ies zka łe j w  m ieśc ie n ależy  
do  Z M S . W rę c za ją c  s z ta nd a r p rzed ­
sta w ic ie lom  Z M  Z M S , s e kre ta rz  K M  
P Z P R  Jan u sz  P a w lo n k a  p o d k re ś lił 
m . in ., że d a r  ten  s ta no w i sy m ­
b o l z a u fa n ia  i  p o zy ty w n e j oceny  
d la  m ie js k ie j o rg a n iza c ji. W  im ie ­
n iu  K M  P Z P R  z ło ży ł on też Z M S -  
ow e om  życzen ia  w ie lu  dalszych  suk  
cesów .

N as tę p n ie  w  im ie n iu  P re zy d iu m  
W R N  a k tu  d e k o ra c ji szta nd a ru  p a­
m ią tk o w ą  od zn ak ą  „ G ry fa  P o m o r­
skiego“ d o k o n a ł p rzew o dn iczą cy  
P re z y d iu m  M R N  B o g da n  A u g u s tia ń ­
s k i. P rze w o d n ic ząc y  Z a rzą d u  M ie j ­
sk iego Z M S  S ta n is ła w  L it r a  o dczy­
t a ł  g ra tu la c y jn y  lis t, k tó ry  Z M  Z M S  
o trz y m a ł od  X se k re ta rza  K W  P Z P R , 
posła  A n to n ie g o  W alaszka.

Z  rą k  se k re ta rza  Z G  Z M S  M a rk a  
Ja ś k ie w ic za  S re b rn e  i  B rązo w e O d­
z n a k i im . J a n k a  K ra s ic k ie g o  o trz y ­
m a li  b y l i  p ie rw s i se k re ta rze  k o m i­
te tó w  o raz p rzew o dn iczą cy  za rzą ­
d ó w  m ie js k ic h  Z M S :  S ta n is ła w  O -  
żeg, J e rzy  W iec zo rek , A n d rz e j T łu -  
ch o w s lti, Jan  K rz a k  o raz  J e rzy  
K le c zk o w s k i. W  im ie n iu  w y ró ż n io ­
n y c h  p o d z ię k o w a ł J e rz y  W iec zo rek . 
U roczystość zak o ń czy ło  o d śp iew anie  
Z M S -o w s k ie g o  h y m n u . N as tę p n ie  
cz ło n k o w ie  Z M S  s p o tk a li się w e  
w ła s n y m  k lu b ie  z b y ły m i d z ia ła ­
cza m i o rg a n iza c ji. (S tan .)

Dziś @fwnrt@ 
bramy p©rfu

D Z IŚ  -  d z ie ń  o tw a rty c h  b ra m  por  
tu  szczecińskiego. W s zy s tk im , p ra ­
g n ą c y m  z w ie d z ić  p o rt  p rzy p o m in a ­
m y , że n a leży  g ru p o w ać  się o bok  
b ra m  w e jś c io w y c h  w  re jo n ie  Ł a s z -  
to w n i i  n ab rze ża  B yto m s k ie g o  (B a ­
sen G ó rn ic zy  -  u l. G d a ńs ka ) w  p e ł­
n y c h  godzinach , t j .  10, 11, 12 itp . 
Z w ie d z a ją c y  będą o p ro w a d za n i i in ­
fo rm o w a n i p rzez  p ra c o w n ik ó w  Z P S . 
M o ż n a  b ęd z ie  ta k że  zw ie d zać  s ta tk i 
P Ż M .

Z a rzą d  P o rtu  -  Szczecin. W y s tę p u je  
poczet s z ta n d a ro w y , w szyscy ucz­
n io w ie  p o w ta rz a ją  słow a p rzys ię g i:

„ M y  m ło d z ie ż  S zk o ły  P o d staw o­
w e j n r  63 w ie rn o ść szta nd a ro w i ś lu ­
b u je m y .. .“ .

P rz e m a w ia  k u ra to r  Z y g m u n t  
S Z Y D Ł O W S K I. M ó w i m . in ., że 
S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  63 m a  po­
w a żn e  osiągnięcia . Z aw dzięcza to  
su m ien n e j nauce i p rac y  w szystk ich  
u czn ió w , a ta k ż e  i w y s iłk o w i g rona  
pedagogicznego. S zko ła  zas łuży ła  
sobie n a im ię  M a ry n a rz y  i  P o rto w ­
ców . M ó w c a  życ zy  też szko le  d a l­
szego ro z w o ju  i  n ie  m n ie jszy ch  o- 
siągnięć. G łos za b ie ra  w ic ep rze w o d ­
n ic ząc y  Z G  Z Z M iP  A dam  Z ie m liń ­
sk i s tw ie rd za ją c  m . in „  że i  d la  
zw ią z k u , n a d a n ie  tego im ie n ia  ta k  
d o b re j szko le , s ta no w i w ie lk ą  sa ty ­
s fa k c ję . W  im ie n iu  uczn iów  podzię­
k o w a n ia  p rz e k a z u je  p rzew odnicząca  
sa m o rzą du  szko lnego  C ezara  S zp i- 
le w sk a . G oście o trzy m u ją  w ią z a n k i 
g o źd z ikó w . N a s tę p u je  m o m e nt w rę ­
cze n ia  O d zn a k i G ry fa  P om orskiego  
zas tępczyn i k ie ro w n ic z k i szk o ły  K r y ­
s ty n ie  K U L IG . K ie ro w n ic zk a  szk o ły  
m g r Jó ze fa  K R U P A  sk łada fu n d a ­
to ro m  ta b lic y  p a m ią tk o w e j i  sz ta n ­
d a ru , gorące s ło w a  p odziękow an ia .

U roczystość ko ń c zy  og łoszenie w y  
n ik ó w  ko n k u rs u  p n . „L u d z ie  m o ­
rza  w  oczach d z ie c i“ . Spośród ga­
ze te k  w y k o n a n y c h  przez 48 uczest­
n ik ó w  ko n k u rs u  w y ró żn io n o  osiem . 
N a g ro d ę  in d y w id u a ln ą  zd obył W o j­
ciech  K a za n a  ze S zk o ły  Podstaw o­
w e j n r  22, a  zespo łow ym i la u re a ta ­
m i zos ta ły  k la s y : „ la “  o ra z  „ I l l d “  
ze szk o ły  n r  63. P o  części o f ic ja l­
n e j na b o isk u  s zk o ln ym  w y s tą p iły  
zespo ły  a r ty s ty c zn e .

(S tan .)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  15 B M .

m /s ś w ie t l ik “ z L o n d y n u  z
dro b n icą ,

m /s  „G o p la n a “ z F ra n c ji,  
Ir la n d ii  z . d robn icą , 

m /s  „ D ę b lin “ z H am b u rg a  z
icą.

m /s ..Jelcz I I “ z D a n ii pod
balastem .

m /s „C h rza n ó w "  z D a n ii pod  
balas tem .

s/s ..B ie ls ko “  z D a n ii pod  
balas tem .

s/s „ M a lb o rk “ z D a n ii pod  
balastem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  15 B M .

s/s „W ie c zo re k “ do D a n ii z 
w ę g lem ,

s/s „B ry g a d a  M ak o w s k ie g o “  
do D a n ii z w ę g lem , 

s/s „ S ła w n o “  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „K ie lc e “  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „T c ze w “  do D a n ii z  w ę ­
g lem .

N A  Z D J Ę C IU :  M o m e n t w rę czen ia  
szta nd a ru .

„ F o to : S t. C ieś lak

20 milionów 
lon węgla
przeładował
portowy

taśm ow śec
W C Z O R A J o godz. 5.30 taśm ow iec  

w ę g lo w y  w  B asen ie  G ó rn ic zy m  
szczecińskiego p o rtu  p rze ład o w a ł 20- 
m ilło n o w ą  tonę, licząc od c h w ili u - 
ru c h o m ie n ia  tego u rząd ze n ia . „ J u ­
b ile u szo w a“ to na  w ę g la  została za ­
ła d o w a n a  n a s/s „S o łd e k“ .

B udow ę taśm ow ea rozpoczęto  w  
1949 r. a je g o  u ru c h o m ie n ie  nas tą­
p iło  w  lis top a d z ie  1951 r. N a jw y żs zy  
d o b ow y p rze ła d u n e k  taśm ow ea za­
n o to w a n o  2 lis topada ub. r.
13 952 to ny , a re ko rd  m iesięczny  
tego u rząd ze n ia  został o s iąg n ię ty  w  
s ie rp n iu  1968 r. i  w y n os i 264,4 tys. 
ton.

D o  ko ń c a  u b . r . u d z ia ł taśm ow ea  
w  p rze ła d u n k a c h  w ęg la  w  porcie  
szczec ińskim  w y n o s ił ponad  40 
p roc. <K1.)

Jtia liczc ie  na cam jiiną
Wy c i e c z k o w i c z e  zm o to ­

ry z o w a n i, autostopow icze, 
tu ry ś c i bez p ro te k c ji i  fo rs y  
zn a ją  dobrze  je d y n y  w  W a r­
szaw ie  c a m p in g  p rz y  a le i Ż w i r -  
k i  i  W ig u ry . Po łożony w  p o b li­
ż u  s ta d io n u  „S k ry ”  p rzy  a u to ­
s tra dz ie  do lo tn is k a , z d a la  od  
m ie js k ie g o  g w a ru , m im o  w ie lu  
jeszcze b ra k ó w  c ieszy ł się d u ­
żym  pow odzen iem . B y ł zresztą  
je d y n y m  c a m p ing ie m  s to licy , 
ta k  u b o g ie j w  m ie jsca  noclego­
w e  i  p o ko je  gościnne.

Z m a r tw ią  się w ięc c i w szys­
cy , k tó rz y  k o rz y s ta l i z pó l na- 
m iotozoych  czy d om ków  tego  
c a m p ing u . Będzie  on  z lik w id o -

Nasza pogodynka

Czy słoneczny 
wyż ustąpi?

O D  K IL K U  D N I  cieszym y się ła d ­
n ą , słoneczną pogodą. N ad E u ro p ą  
ś rod k o w ą i  P o ls k ą  u trz y m u je  się 
w y ż , a ra cze j k l in  w ysok iego  ciś­
n ie n ia , ja k o  odnoga od w y żu  azorskie  
go zn ad  A tla n ty k u . N a to m ia s t nad  Eu  
ro p ą  p ó łnocną w  pasie od Is la n d ii 
przez  S k a n d y n a w ię  aż po U ra l ciąg  
n ie  się s tre fa  u k ła d ó w  n iskiego  ciś 
n ie n ia . D ru g i pas n iżów  zalega nad  
po łu d n iem  naszego ko n tyn e n tu  -  od 
H is zp a n ii po p rzez  W ło ch y , B a łk a n y  aż  
po T u rc ję . Is tn ie ją  zatem  o b aw y , że 
ten  stosunkow o  w ą s k i pas w y żo w y  
zostan ie „ n a d g ry z io n y “ przez n iże, 
co p rzyn ies ie  za k i lk a  dn i pogor­
szenie pogody.

W  te j s y tu a c ji są d zim y , że jesz­
cze d w a , trz y  d n i mogą być sło­
neczne, a le  ju ż  zac hm urzen ie  b ę­
d z ie  w zra s tać  od zachodu i pó łnoc­
nego-zachodu . G d y  zacznie się 
w z ro s t, zac h m u rze n ia , m ie jscam i w y ­
stą p ią  opady o ra z  bu rze  i nas tąp i 
spa d ek  te m p e ra tu ry  do ok. 15 st., 
nad  m o rze m  do 17—19 st., w  cen ­
t ru m  i 20—22 st. na p o łu d n io w y m -  
w schodzie . W y d a je  się, że w ła śn ie  
d ru g a  po ło w a I I  d e k a d y  czerw ca m o  
że b y ć  b a rd z ie j c h m u rn a  i deszczo­
w a  a ta k że  ch łodn ie jsza.

W IC H E R E K

w a n y . D ecyz ja  ta  n ie  je s t je sz­
cze osta teczna, a le w szystko  
w ska zu je , że ta k  w ła śn ie  się 

“ s tan ie . N ie  b y ło b y  to  ta k  p rz y ­
k re , g d y b y  u ru c h o m io n o  ja k iś  
in n y  ca m p ing , zastępczy. A le  
p la n y  p rz e w id u ją , że now e  cam  
p in g i,  p ra s k i i  w o ls k i,  będą  
czynne d op ie ro  za d w a  la ta .

T A K  W IĘ C  z w ie lk ą  p rzy k ro ś c ią  
sta ję  się  z w ia s tu n e m  n ie d o b re j w ieś  
ci. P o le  n a 150 n a m io tó w  i  k i lk a ­
naście d o m kó w  c a m p in g o w y ch  d la  
1Z0 osób to w p ra w d z ie  n ie w ie lk a , 
a le  is to tn a  baza d la  bezdom nych  
tu ry s tó w . A  te ra z  i je j  zab ra k n ie .

Co w ię c  m a ją  ro b ić  ci, k tó rzy  
k o rz y s ta li z us ług  stołecznego cam ­
p ingu?  O m ija ć  W ars zaw ę ja k o  n ie ­
gościnne m iasto?  Z a k o tw ic za ć  się 
n a b ezpańsk ich  p o lach  pod W a r­
szawą;? M yś lę , że n a jle p s zy m  w y jś ­
c iem  będzie u p rze d n i k o n ta k t ze 
sto łecznym  o d d z ia łem  P T T K  lu b  In ­
fo rm a c ji T u ry s ty c zn e j. P ra c u ją  ta m  
lu d z ie , k tó rz y  m im o  n a w a łu  p ra c y  
w  sezonie, są bardzo  gośc inn i i 
zaw sze służą ja k ą ś  d o b rą  radą . 
M y ś lę , że trzeb a  o d radzać W am , 
m il i  tu ry ś c i ca m p in g o w i, ro zb ija n ie  
n am io tó w  n a w s ze lk ic h  ..bezpań ­
sk ic h ” p o lach  pod W ars zaw ą , gdyż, 
ja k  w y k a z u ją  do św iad c zen ia , wszyst­
k ie  p o la  są „p a ń s k ie ”  a ich  w ła ś ­
c ic ie le  jeszcze b a rd z ie j n iegościn­
n i n iż  ci. k tó rz y  w y d a ją  d ecyzję  
o l ik w id a c ji je d yn eg o  c a m p in g u . 
M y ś lę  w reszc ie , żs p o d w ars zaw sk ie  
te re n y  ca m p in g o w e , np . n ad  Z a le ­
w e m  Z eg rzy ń s k im , tu o ko lica ch  
Ś w id ra , Z a les ia , O tw o ck a  będą W as 
c h ę tn ie j n iż  do tychczas p rz y jm o w a ć . 
A u to b u s y  zaś za n ie w ie lk ą  o p ła tą  
d o w io zą  W as do c e n tru m  n iegościn ­
n e j sto licy .

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

Szczecińskie lafo z „Estradę"

M a  W y b r z e ż a  
nie zabraknie rozrywki

V X / O K R E S IE  L E T N IC H  m iesięcy (lipiec, sierpień) w  nad­
m orskich miejscowościach w y p o czyn ko w ych  Szczecińsk ie ­

go W ybrzeża przebyw a rokrocznie tysiące wczasowiczów k ra ­
jow ych i zagranicznych. Są spragnieni słońca i wypoczynku. 
Ale przy jeżdża ją  tu także z m yślą, że w  godzinach w ieczor­
nych czy w  dni pochmurne będą m ie li rów nież okazję do spę­
dzenia czasu na przy jem nej rozryw ce ku ltu ra ln e j. Chyba w  tym  
roku nie zabraknie tego rodzą ju  im prez!?
O b o k w ie lu  in te re su ją cy ch  f e s t i - i  

w a li, ko n c e rtó w , fe s ty n ó w  i w y s ta w , 
ja k ie  o d b yw a ć  się będą w  w ie lu  
m iejscow ościach , w  ty m  ro k u  z n ie ­
zm ie rn ie  bo g atym  p ro g ram e m  na 
Szczec ińsk ie  W yb rze że  w y b ie ra  sie 
tak że  W o je w ó d zk ie  P rzedsięb io rs tw o  
Im p re z  A rty s ty c zn y c h  — „Estrada* 
P rze d sięb io rs tw o  to  p rzyg o to w u je  
c y k l im p re z  ro z ry w k o w y c h  pn. 
„ S Z C Z E C IŃ S K IE  L A T O  Z  „ E S T R A ­
D Ą “ .

P ocząw szy od lip c a  aż do końca  
s ie rp n ia  b r . do m ie jscow ości n ad ­
m o rs k ic h  będą z je żd żać  n a w y stę ­
p y  liczne zespoły m u zyc zn e  k r a jo ­
w e  i zag ra n ic zne , a ta k że  p iose nka­
rze . W  Ś w in o u jś c iu  i  w  M ię d zy zd ro ­
ja c h  p rzez  te d w a  m iesiące o dby­
w a ć się będą co d zienn ie  k o n c e rty  
es trad o w e n a zasadzie „ n o n -s to p “ . 
N a to m ia s t w  ta k ic h  m ie jscow ościach  
ja k :  M rze ży n o , D z iw n ó w e k , R ew al 
N iec h o rze  i P o b ie ro w o  w y s tę p y  e- 
stradow e o rg an izo w an e  będą 2—3 ra ­
z y  w  tyg o d n iu .

W czasow icze i  tu ry ś c i zoba­
czą i  usłyszą: „S k a ld ó w ” , M . 
Fogga z zespołem  „B a b y  Jag i*’ 
„B re a k o u t” -ó w , „G o rą ce  R y t ­
m y ” , n o w y  zespół szczecińsk ie j 
„E s tra d y ”  —  „W iś la n ie ” , „C z e r­
w o n o -C z a rn y c h ” , „N o  T o  Co”  
czechosłow acki zespół „F la m in -  
go” , G ru pę  B ito w ą  „R o s to c k ”  z 
N R D , „W e s o ły  A u to b u s ik ”  oraz 
zespół „M iło ś ć , miło-ść i  ty lk o  
m iło ś ć ” . W śród  lic z n e j g ru p y  
p iose n ka rzy  będą m ięd zy  in n y ­
m i w ys tępow ać: A d r ia n n a  G od­
le w ska  i  W o jc ie ch  M ły n a rs k i.

„ S Z C Z E C IŃ S K IE  L A T O  Z  „ E S T R A  
D Ą “  zap o w iad a  się bogato  i  in te ­
resu jąco . P rze d staw io n e  tu  zespoły  
za p e w n ia ją  n a to m ia s t d o brą ro z ry w ­
kę  zarów n o  d la  m ło d z ie ży  ja k  i  do ­
ro słych  w c zas ow ic zów , k tó rz y  w  
n a jb liżs zy c h  d w óch  m iesiącach  od ­
w ie d zą  Szczec ińsk ie  W yb rzeże , „ E -  
stra d a “  p rzy g o to w u je  ta k że  sp e c ja l­
n y  p la k a t re k la m o w y , k tó ry  w  spo­
sób w y c ze rp u ją c y  będzie  in fo rm o ­
w a ł w czasow iczów  o te rm in a c h  i 
m ie js ca ch  ko n c ertó w  poszczególnych  
zespołów . W

Ć w ic z e n ia
dowódczo-sztabowe

W A R S Z A W A  P A P . Z g o d n ie  z 
p la n e m  szk o le n ia , w  d n iac h  12—13 
b m . o d b y ły  się  pod k ie ro w n ic tw e m  
m in is tra  O b ro n y  N a ro d o w e j, gen . 
b ro n i W o jc ie ch a  J a ru ze lsk ieg o  ć w i­
czen ia  in s ty tu c ji c e n tra ln y c h  M O N  
i  n ie k tó ry c h  je d n o s te k  g arn izon u  
w a rsza w s k ie g o . Ć w ic ze n ia  w y k a z a ły  
w y s o k ą  sp raw ność o rg a n iza c y jn ą  
b io rą cy ch  w  n ic h  u d z ia ł d o w ó d ztw  
i sztabów  oraz ic h  o d p ow ied n ie  u -  
m ie ję tn o śc i k ie ro w a n ia  w o js k a m i.

W  D N IA C H  od 11 do 14 czerw ca  
b r. p rzep ro w ad zo n o  n a  te re n ie  w o ­
je w ó d z tw a  gdańskiego  ć w icze n ie  do ­
w ó d czo -sztabow e, pośw ięcone p ro ­
b le m a ty c e  o b ro n y  obszaru  P o m o r­
skiego O k rę g u  W ojskow ego .

Ć w ic ze n ie  w y k a z a ło  w y s o k i po­
ziom  p rzy g o to w a n ia  ćw iczą cy ch  do ­
w ó d z tw  i  szta bó w  o b ro n y  te ry to ­
r ia ln e j o ra z  k ie ro w n icze go  ap a ra tu  
w o j rw ó d zk ic h  i  p o w ia to w y c h  k o m i­
te tó w  o b ro n y  obszaru  nad m o rs k ieg o .

Rozpoczął się
XI Festiwal Teatrów 

Polski Północnej
T O R U Ń  P A P . W  T o ru n iu  rozpo­

czął się 14 bm . t ra d y c y jn y  -  je d e n a ­
sty ju ż  z ko le i -  F e s tiw a l T e a tró w  
P o ls k i P ó łn o c n ej. P ro te k to ra t  nad  
im p re z ą  o b ją ł m in is te r  K u ltu r y  i  
S ztu k i -  L u c ja n  M o ty k a . W  sk ła d  
k o m ite tu  honorow ego  w c h od zą : p rze  
w od n ic ząc y  p re zy d ió w  W R N  w  B ia ­
ły m s to k u , G d a ńs ku , B ydgoszczy. K o  
sza iin ie . S zczec in ie  i  O ls z tyn ie .

W  ciągu 9 d n i n a fe s tiw a lo w e j sce­
n ie  za p re ze n to w a n y  zo stan ie  b o g aty  
re p e rtu a r  sz tu k . W ysta w io n e  zosta­
ną m .in . : „T ra g e d ia  o  bogaczu i  Ł a ­
za rzu “  -  A n o n im a  .T e a tr  „W y b rz e ­
że“ z G d a ń s k a ), „ H e n ry k  I V “  -  
S ze ks p ira  (T e a try  D ra m a ty c z n e  -  
S zczec in ), d w a  d z ie ła  S łow ac kie g o  
-  „ K o n ra d  W a lle n ro d “  (T e a tr  Z ie m i  
P o m o rs k ie j z G ru d z ią d za ) i „ K o r ­
d ia n “  (T e a tr  im . w . H o rz y c y  z T o ­
ru n ia ), „ M a tk a  C ourage“  — B re c h ­
ta (T e a tr  im . A . W ę g ie rk i z B ia łeg o ­
s to k u ), „ B ra c ia “  — Z d z is ła w a  W ró b ­
la  (T e a tr  Z ie m i G d a ń s k ie j z G d y ni)?  
„O d m ie n ie c“  -  J. G o rc zy c k ie j (T e a tr  
P o ls k i z B yd goszczy), „ J a n  M a c ie j K a  
ro i W ściek lżca“  -  S t. I .  W itk ie w ic z a  
(B a łty c k i T e a tr  D ra m a ty c z n y  im . J. 
S łow ac kie g o  z K o sza lin a ) i „ P a m ię t ­
n ik  szu b ra w c a“  -  A le k s a n d ra  Ost­
row skiego  (T e a tr  im . S t. Ja ra cza  z 
O ls z ty n a ).

4 6  cttorocSa 
na iliif lisisniy  
w Kraśniku

L U B L IN  P A P . M ie s ią c  te m u  w  
K ra ś n ik u  F a b ry c zn y m  zaczęli zg ła ­
szać się ch o rzy  z  o b ja w a m i, ja k  się  
p ó źn ie j o ka za ło , d u ru  b rzusznego.

A k tu a ln ie , w g  re la c ji w o je w ó d z­
k ieg o  in s p e k to ra  sa n itarnego, o gó lna  
lic zb a  zg łoszonych osób p o d e jrza ­
n yc h  o d u r b rzu szn y  w y n os i 243. Z  
te j lic zb y  d u r b rzu szn y  p o tw ierd zo ­
n y  zosta ł b a d a n ia m i b ak te rio lo g ic z ­
n y m i u  46 osób. W  d a lszym  ciąg u  
co d zienn ie  zg łasza się po  k i lk a  osób? 
k tó re  k ie ro w a n e  są na o d d z ia ł ob­
s e rw a c y jn y . W  p o ró w n a n iu  z s y tu ­
a c ją  z p ie rw sze j d e k a d y  czerwca?  
lic zba zg ła sza jących  się m a  te n d e n ­
c ję  m a le jąc ą .

Jedna osoba spośród c h o ry ch  n a  
d u r b rzu szn y  w  K ra ś n ik u  z m a rła . 
S tan  pozostałych  ch o ry ch  n ie  bu d z i 
p o w ażn ie js zyc h  o b aw . W  w iększośc i 
p rz y p a d k ó w  przeb ieg  c h o ro b y  je s t  
stosunkow o le k k i.  N ie  ud a ło  się do ­
tychczas u s ta lić  ź ró d ła  p o w sta n ia  e -  
p id e m ii w  K ra ś n ik u .

W  zw ią zk u  z ep id e m ią  w y d a n o  
szereg zarząd zeń  o c h a ra k te rze  p rze j 
śc io w y m , zm ie rz a ją c y m  do o g ra n i­
czen ia  m o żliw o śc i ko n tak to w eg o  za­
ka żen ia .

P o za p rzed s ię w zię c ia m i n a tu ry  a d -  
m in is tra c y jn o -o rg a n iz a c y jn e j p ro w a  
d z i się m a so w ą a k c ję  szczepień.
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Dziś wybory prezydenta Francji

Groźna broń: milczenie
K A M P A N IA  propagandowa do drug ie j tu ry  w yborów  pre ­

zydenckich, nazwana przez u licę paryską „festiw alem  kraso­
m ów czym  dwóch panów  Po” dobiegła końca. D w a j panow ie  
Po —  Pom pidou i P oher —  poruszyli w szelkie  m ożliw e tem a­
ty , od w ydatków  na a rm ię  począwszy, przez spraw ę m in i­
m alnych  płac, aż do upraw n ień  kobiet. Jednakże czy to zbież­
ność ich program ów, czy też ta sama doza nieufności tak  w  
stosunku do jednego, ja k  i drugiego kandydata  spraw iły , że 
po te j zażarte j w alce na słow a liczba ich zw olenników  nie 
uleg ła zasadniczym  zm ianom . O statn i sondaż w ykaza ł, iż 53 
proc. spośród tych, k tórzy  s taw ią  się do urn  w yborczych, 
odda swe głosy na Pom pidou.

J A K  S IĘ  M A W IA  pow szech ­
n ie , dziś, 15 czerw ca , P om p id o u  
będzie  m ia ł jeszcze d ru g ie g o  
p rz e c iw n ik a , znaczn ie  g ro ź n ie j­
szego n iż  P oh e r —  absencję.
O s ta tn ia  a n k ie ta  w y k a z a ła , że 
od g ło s o w a n ia  p o w s trz y m a  się

W Danii

Porno^mfiii 
bez ograniczeń
K O P E N H A G A . W  ko ń c u  1964 r. 

d u ń s k i m in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i 
z w ró c ił się do  s ta łe j k o m is ji d o ra d ­
cze j do  s p ra w  ko d e ks u  k a rn e g o  z 
p ro p o zy c ją  z re w id o w a n ia  ce low ości 
p a ra g ra fu  234 tego  ko d e ks u , k tó ry  
u z n a w a ł za k a ra ln e  p ro p ag o w a n ie  
p o rn o g ra fii, ro zp o w sze ch n ia n ie  w y ­
d a w n ic tw  i  f i lm ó w  p o rn o g ra fic zn y c h  
i tp .

K o m is ja  p rz e p ro w a d z iła  lic zn e  kon  
s u lta c je  z p s y c h ia tra m i, soc jo logam i, 
p e d a g og a m i i p rz e d s ta w ic ie la m i lcół 
ro d z ic ie ls k ic h . W  ic h  w y n ik u  z a le c i­
ła  ona u n ie w a ż n ie n ie  p a r . 234, a F o l­
k e tin g  (p a r la m e n t)  d u ń s k i zaa k c e p ­
to w a ł n ie m a l w  ca łe j rozciąg łości 
za lec en ie  k o m is ji . Z a  zn ie s ie n iem  
p a ra g ra fu  234 g ło so w ało  159, zaś p rze  
c iw k o  — 13 d ep u to w a n y c h .

M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o ś c i s tw ie r  
dza , iż  „ a d m in is tra c ja  p ań s tw ow a  
n ie  p o w in n a  k o n tro lo w a ć  lu b  ce n zu ­
ro w a ć  tego , co je d n o s tk a  p ra g n ie  
czy ta ć  c zy  o g ląd a ć“ . Po  w e jś c iu  w  
ż y c ie  u c h w a ły  F o lk e tin g u  p ro d u k o ­
w a n ie  i  ro zp o w sze ch n ia n ie  m a te r ia ­
łó w  p o rn o g ra fic zn y c h  n ie  b ęd z ie  w  
D a n ii  k a ra ln e  z  ty m  w y ją tk ie m , że 
n ie  w o ln o  sp rze d a w a ć  ty c h  m a te r ia ­
łó w  osobom  p o n iże j la t  16.

R ó w n ie ż  sy ste m  c e n zu ro w an ia  
f i lm ó w  zo stan ie  w  D a n ii  zn ac zn ie  z li 
b e ra liz o w a n y . J a k  z a p o w ia d a  p rasa, 
p rz e w id u je  się, że  f i lm y  d la  w id zó w  
po n ad  la t  16 w  ogó le  n ie  będ ą  cen ­
zu ro w a n e .

W a rto  d odać , że m a te r ia ły  p o rn o ­
g ra fic zn e  s ta n o w ią  w  d u ń s k im  eks­
p o rc ie  w c a le  p o w a żn ą  p o zy c ję , a  po ­
n ad to  ś c ią g a ją  do  D a n ii  w ie lu  t u r y ­
s tó w , p rz e w a ż n ie  z N ie m ie c  zachod­
n ic h .

o ko ło  35 p ro c . w y b o rc ó w . T a k  
b y ło b y  w  s k a li k ra jo w e j.  N ie ­
k tó re  w a żne  re jo n y  w y k a z u ją  
jeszcze w ię ksze  te n d e n c je  do 
p o w s trz y m a n ia  s ię  od g łosu. 
O b licza  się np., że w  re jo n ie  
p a ry s k im , k tó r y  sk u p ia  p ra w ie  
18 p ro c . u p ra w n io n y c h  do g ło ­
so w an ia  F ra n c u z ó w , absencja  
może osiągnąć 44 p roc. B y ła b y  
to  w ię c  absenc ja  bez p re ced en ­
su w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , 
b iją c a  n a w e t re k o rd y  S ta n ó w  
Z je d no czon ych .

Z A P O W IE D Z IA N A  nieobecność ta k  
w ie lk ie g o  p ro c e n tu  o b y w a te li p rz y  
u rn ac h  w y b o rc z y c h  n ie p o k o i p o w aż­
n ie  p u b lic y s tó w  ta k  g au llis to w s k ic h  
ja k  i c e n tro w y c h . P o w ia d a ją  o n i, że 
n ie  m o żn a  się  pocieszać p o d ob n y m i 
p rz y k ła d a m i A m e r y k i,  p o n ie w a ż  w  
S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h  is tn ie je  s y ­
ste m  d w u p a r ty jn y  1 w y s o k a  absen­
c ja  w y b o rc z a  n ie  je s t  n ic zy m  in ­
n y m , ja k  w y ra z e m  n iedoskona łośc i 
tego  sy s te m u , k tó r y  n ie  m oże o b jąć  
s ze ro k ie j g a m y  p o g lą d ó w  p o lity c z ­
n y c h  lu d n o śc i. W e  F ra n c ji je s t in a ­
c z e j:  is tn ie je  tu  w ie lo p a r ty jn o ś ć . n ie  
b ęd z ie  się w ię c  c zy m  t łu m a c zy ć , 
g d y  d o jd z ie  do  w y b o ró w  p re zy d e n ­
ta  p rze z  za le d w ie  2/3 n aro d u . In a ­
cze j m ó w ią c , w y ła n ia  się  p ro b lem  
o p o zy c ji le w ic o w e j — te j o p o zy c ji, 
k tó ra  po ra z  p ie rw s zy  w p ro w a d z iła  
do  w a lk i p o lity c z n e j t a k  g ro źn ą  
b ro ń , ja k ą  jost m ilc z e n ie  n a  z n a k  
p ro tes tu .

Z  c y f r  b e zw zg lę d n y c h  w y n ik a ć  b ę­
d z ie , iż  n a w e t w  w y p a d k u  w y b o ru  
siln ie jsze g o  P o m p id o u  — lic zb a  lu d z i 
k tó rz y  od d ad zą  g łosy w  w y b o ra c h  
p re zy d e n c k ic h  b ęd z ie  n iższa od lic z ­
b y  w y b o rc ó w  zw ią z a n y c h  z  P a r t ią  
K o m u n is ty c z n ą  o ra z  P S U , ty c h  "w ła ­
śn ie  w y b o rc ó w  p ro te s tu ją c y c h  m il­
cze n ie m .

Ź  W Y W O D Ó W  ty c h  w y n ik a  
je de n  zasadniczy w n io s e k : f r a n ­
cuska  o rd y n a c ja  w y b o rc z a  da ­
le k a  je s t od d osko na ło śc i i  za­
ró w n o  w y b o ry  p re zyd e n ck ie  
ja k  i  w y b o ry  do p a r la m e n tu  
n ie  m ogą o d z w ie rc ie d la ć  rze ­
c zyw is te g o  u k ła d u  s ił. T e j 
k ro p k i n ad  „ i ”  p u b lic y ś c i p ra ­
w ic y  o czyw iśc ie  n ie  s ta w ia ją ,

a le  o s ta tn i ape l P a r t i i  K o m u  
n is ty c z n e j w  s p ra w ie  w y b o ró w  
w ła ś n ie  s ię  od ta k ie g o  s tw ie r ­
dzen ia  rozpoczyna . A p e l p od ­
k re ś la , że w  te j s y tu a c ji w y ­
borcze j je d y n y m  S ku tecznym  
p rz e c iw d z ia ła n ie m  le w ic y  b y ło ­
b y  p o ro z u m ie n ie  w s z y s tk ic h  s ił 
le w ic o w y c h  i w y s ta w ie n ie  
w s p ó ln e j k a n d y d a tu ry . N ie s te ­
ty ,  w s z e lk ie  w y s i łk i  k o m u n i­
s tów  w  ty m  k ie ru n k u  zos ta ły  
s to rpedow ane  p rzez  s o c ja lis tó w  
z S F IO . P ozos ta je  w ię c  środek  
osta teczny: absencja , k tó ra  w  
s w o is ty  sposób ukaże  F ra n c ji i 
ca łem u ś w ia tu , ja k  w ie lk ą  s iłę  
s ta n o w i w  ty m  k ra ju  obóz lu ­
d z i dążących do zaaw ansow ane j 
d e m o k ra c ji, a w  d a lszym  p la ­
n ie  —  do so c ja liz m u .

M IR O S Ł A W  A Z E M B S K I

13 bm. p rem ier Józef C yran  
k iew icz p rz y ją ł p rzebyw ającą  
w  Polsce delegację rządową  
CSRS.

N A  Z D J Ę C IU : w  czasie spot 
kania. Z  lew e j S. F a ltan , z pra  
w e j J. C yrank iew icz  (w  śród 
ku tłum acz).

C A F  -  U chym iak  -  te lefoto

Z dnia na dzień

M U  LEGALNA WŁADZI
r  [ T W O R Z E N IE  T ym c zas o w e go  R zą  
U 1 du  R e w o lu c y jn e g o  R e p u b lik i

W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  p o w ita l i z 
z a d o w o le n ie m  w s zys cy , k tó ry m  b lis ­
k a  je s t s p ra w a  b o h a te rs k ie g o  n a­
ro d u , n ie u g ię c ie  zm a ga ją ce g o  się od  
la t  z p o tę ż n y m  a m e ry k a ń s k im  agre  
so re m , w s zys cy  k tó rz y  o k a z y w a li 
m u  s o lid arn o ś ć  i  w  m ia rę  m o ż li­
w o ś c i n ie ś li m a te r ia ln ą  p om oc, d la  
k tó ry c h  f ro n t  w ie tn a m s k i s ta no w i 
s k ła d o w ą  część w a lk i  s i ł s o c ja lizm u  
i  po stęp u  z im p e r ia liz m e m  i  re a k ­
c ją . D la te go  ucze s tn ic y  n a ra d y  
m o s k ie w s k ie j, a u to rz y  a p e lu  o n ie ­
za leżn o ść w o ln o ś ć  i  p o k ó j d la  W ie t  
n a m u , p rz e k a z a li  n o w o  p o w s ta łe m u  
r z ą d o w i w y ra z y  p o p a rc ia  w  w a lc e  
a ż  do o s tatecznego  zw y c ię s tw a .

P o ls k a , k tó ra  n ie ra z  w  p rzeszłoś­
c i p o d ob n ie  ja k  d z is ia j W ie tn a m ,  
k n u a w o  b ro n iła  zag ro żo n e j n ie p o d ­
le g łośc i, m a  szczegó lne p o w o d y  do  
s a ty s fa k c ji J a k  s tw ie rd za  ośw iad ­
cze n ie  naszego rzą d u , P R L  u w a ża  
R zą d  R e w o lu c y jn y  za  je d y n ą  a u te n  
ty c z n ą  i  le g a ln ą  w ła d zę  W ie tn a m u  
P o łu d n io w e g o .

W b r e w  p ró b o m  p o m n ie js ze n ia  
p rz e z  S a jg o n  i W as zy n g to n  tego  
h is to ry czn e go  d la  n a ro d u  w ie tn a m ­
sk iego  i  d on iosłego  w  ś w ia to w e j 
s k a li w y d a rz e n ia  p o w s ta n ie  T y m c za  
sow ego R ząd u  o zn ac za n o w e z w y ­
c ięs tw o  w a lczą ce g o  W ie tn a m u  i  ro z ­
s ze rze n ie  b azy  je g o  w ła d z y  p rzez  
p rz y łą c z e n ie  d a lszy ch  d e m o k ra ty c z ­
n yc h  i  p o k o jo w y c h  s ił. Z g o d n ie  z 
o f ic ja ln ą  za p o w ie d z ią  rząd. będzie  
w  p rzys z ło ś c i o tw a r ty  d la  in n y c h  
p a tr io ty c z n y c h  u g ru p o w a ń  i  osobi­
stości, k tó re  zechcą z  n im  w s p ó lp ra  
cow ać . A le  ju ż  te ra z  p rze w a ża ją c a  
w ię ks zo ść  o b sza ru  p o lu d n io w o w ie t-  
nam s k ieg o  p o d leg a  je g o  k o n tro li, a 
ludność o k u p o w a n y c h  te ry to r ió w  
zg ła sza  lo ja ln e  p o p a rc ie  d la  jego  
z w ie rz c h n ic tw a .

N IE K T Ó R E  K O Ł A  w  U S A  w y ra ­
z i ły  zd u m ie n ie  z p o w o d u  d a ty  o - 
b ra n e j p rz e z  F W N  n a  o p u b lik o w a ­
n ie  d e c y z ji o u tw o rz e n iu  rzą d u . 
C z y ż b y  n a p ra w d ę  n ie  z d a w a ły  so­

b ie s p ra w y , że ta k a  w ła ś n ie  je s t  
je g o  o d p o w ie d ź  n a  k o n fe re n c ję  w  
M id w a y , g d z ie  s tro n a  sa jg o ń sk a  
c y n ic zn ie  o d rzu c iła  fo rm u łę  u tw o ­
rz e n ia  rz ą d u  k o a lic y jn e g o  zgo d n ie  z 
b rz m ie n ie m  „10 p u n k tó w ’ ' F W N ?

A le  n a w e t a m e ry k a ń s c y  ,.ek s p e r­
c i” , b a d a ją c y  p rze z  lu p ę  d o k u m e n ­
ty  w ie tn a m s k ie  i  p ró b u ją c y  spro ­
w a d z ić  u tw o rz e n ie  rzą d u  do zm ia ­
n y  „ o p a k o w a n ia " , zm u sze n i b y l i  
p rz y z n a ć , że po su n ię c ie  to u m o cn iło  
m ię d z y n a ro d o w y  p re s tiż  p rze d s ta w i­
c ie ls tw a  p a tr io ty c z n y c h  s ił W ie tn a ­
m u  P o łu d n io w e g o . P o tw ie rd ze n ie m  
te j  oceny je s t  w y d łu ż a ją c a  się z 
d n ia  n a  d z ie ń  lis ta  p a ń s tw  k tó re  
o f ic ja ln ie  u z n a ły  T y m c za s o w y  R ząd  
R e w o lu c y jn y , ( j r )

P rzem ów ien ie  K ies inge ra  na zjeździe  C S U

W  obronie 
d@k?rpy Hallsteina

M O N A C H IU M  P A P . K anclerz N R F  K . G. K iesinger uczestni­
czy! w  sobotę w  zjeździe przedw yborczym  baw arskie j p a rtii 
chadeckiej CS U , odbyw ającym  się w  M onachium . Wygłosi on 
przem ówienie, w  k tó rym  scharakteryzow ał zadania stojące 
przed rządem  koalicy jnym  i  om ów ił szereg aspektów zachod- 
nioniem icckiej p o lity k i wobec sojuszu północnoatlantyckiego i 
państw europejskich.

K IE S IN G E R  w y p o w ie d z ia ł' 
s ię  p o n o w n ie  p rz e c iw k o  uzna­
n iu  N R D  i n a w ią z u ją c  do d ys ­
k u s j i  na te m a t tzw . d o k try n y  
H a lls te in a  o św ia dczy ł, że rząd 
b oń sk i n ad a l będzie  tra k to w a ć  
uznanie  N R D  p rzez  p ań s tw a  
trzec ie  ja k o  a k t  n ie p rz y ja z n y , 
s ta n o w ią c y  „ in g e re n c ję  w  p ra ­
w o  n a rod u  n ie m ie c k ie g o  do sa­
m o s ta n o w ie n ia ” .

N a w ią z u ją c  do p ro p o z y c ji w y  
s u n ię te j przez W ła d y s ła w a  G o­
m u łk ę  w  s p ra w ie  p o d p isan ia  
przez N R F  u k ła d u  o o sta tecz­
n ym  u z n a n iu  g ra n ic y  na  O drze  
i  N ys ie , K ie s in g e r  o św ia dczy ł, 
że w  ty m  zakres ie  „nie m am y  
praw a  postępować w  ten spo­
sób, ja k  postąpiła druga część 
Niem iec”.

N ie m n ie j, k a n c le rz  p o tw ie r ­
d z ił swą „gotowość do rozm ów  
z Polską” na b liż e j n ie  o k re ś lo ­
ne te m a ty  „w  dążen iu  do poro­
zum ienia ze W schodem ”.

K O Ń C O W A  część p rz e m ó w ie n ia ,  
za w ie ra ją c a  w ie le  p a tosu , b y ła  
g w a łto w n y m  a ta k ie m  p rz e c iw k o  
ty m , k tó rz y  p o tę p ia ją  n a ró d  n ie ­
m ie c k i w  z w ią z k u  z  je g o  p rzes z ło ­
ścią.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  C S U , b o ń sk i 
m in is te r  F in a n s ó w  F . J . S trauss, 
k tó ry  p rz e m a w ia ł p rzed  K ie s in g e -  
re m , p o ś w ię c ił sw o je  w y s tą p ie n ie  
p ra w ie  w  ca ło ś c i a ta k o m  n a  S P D  
i je j  p rzew o d n ic zą c e g o  W il ly  B ra n d  
ta . Strauss m .in . z a a ta k o w a ł so­
c ja ld e m o k ra tó w  za to , że p rz y  d y ­
s k u to w a n iu  ś ro d k ó w  re p r e s ji w o ­
bec K a m b o d ż y  po  u z n a n iu  N R D , z 
w in y  S P D  s iln ie  .za g ro żon e  zosta ło  
is tn ie n ie  k o a lic y jn e g o  rzą d u  b o ń -  
skiego.

...m u s i n a b ra ć  tro chę  e la s ty c z n o ś c i!

Nowa metoda
budowy demów
W  K R A S N O D A R Z E  ro zpoczę to  b u ­

d o w ę p ie rw szego  w  Z S R R  9 -p ię tro -  
w ego  d o m u  m ie szk a lne g o  z go to ­
w y c h  b lo k ó w -p o k o i, w y k o n a n y c h  
m e to d ą  p rze m y s ło w ą .. N ie  w y k lu c z a  
się, że w  ra z ie  p e łne go  pow o d zen ia , 
w  p o łu d n io w e j części Z S R R  ro zp o cz­
n ie  się b u d ow ę n a  m a so w a sk a lę  
d o m ó w  z je d n o lity c h  e le m e n tó w  be-  
to n o w o -k e ra m z y to w y c h . N a  p lac  
b u d o w y  p rz y w o z i się: c a łk o w ic ie  w y  
kończone b lo k i-p o k o je . P rze c ię tn y  
czas m o n ta żu  je d ne g o  ta k ie g o  e le ­
m e n tu  w y n os i 30 m in u t . W  ty m  cza­
sie  d o k o n u je  się też p o d łąc zen ia  sy ­
ste m u  ogrzew czego i  w o d n o -k a n a li­
zac y jn eg o .

DALEKOPIS
PRZYJAŹNI

P O W S T A J Ą  Z J E D N O C Z E N IA

P ie rw s ze  w  R u m u n ii z je d no c zen ia  
p rze m y s ło w e  i  tzw . g ru p y  b ra n żo ­
w e  ro zp o c zy n a ją  obecn ie  d zia ła lno ś ć  
zg o d nie  z z a ło że n ia m i re fo rm y  sy ­
ste m u  p la n o w a n ia  i  z a rzą d za n ia  go­
sp o d a rką . W  re so rc ie  p rze m y s łu  
m a szy no w eg o  u tw o rzo no  c z te ry  z je d  
n o e ze n ia : e le k tro n ik i i p rze m y s łu  
a u to m a ty k i, p rze m y s łu  sp rzę tu  che­
m ic zn eg o  i  n a fto w e g b , t ra k to ró w  i 
sa m ochodów  c ię ża ro w y c h  o raz  b u ­
d o w y  s ta tk ó w , ja k  ró w n ie ż  g ru p ę  
z a k ła d ó w  p rze m y s łu  ta b o ru  k o le jo ­
w e go. W  resorc ie  e n e rg e ty k i pow ­
s ta ły  d w a  z je d no c zen ia , w  g ó rn i­
c tw ie  i h u tn ic tw ie  -  po je d n y m ,  
p o n ad to  u tw o rzo n o  g ru p ę  za k ła d ó w  
p rze m y s łu  pe tro ch e m ic zn eg o . Z  10 
p o w sta łyc h  z je d no c zeń  i  g ru p  ty lk o  
d w a  posiada-ą* s w o ją  s ied zib ę w  B u  
ltareszc ie , pozosta łe  um ieszczono  w  
d u ży c h  ośro d k ac h  p rze m y s ło w y c h . 
Z je d n o c ze n ia  będą p rac o w a ć  n a  ro z ­
ra c h u n k u  go sp o d arc zym .

IN W E S T Y C J E  D L A  R O L N IC T W A
R u m u n ia  zw ię ks za  in w e s ty c je  w  

nieco  za n ie d b a n y m  pod ty m  w zg lę ­
dem  d z ia le  g o sp o d ark i n a ro d o w e j — 
ro ln ic tw ie . W  b ie żą c y m  ro k u  n a k ła ­
d y  in w e s ty c y jn e  będ ą  tu  o 15 proc. 
w y ższe  n iż  w  u b ie g ły m  ro k u . D z ię k i  
ty m  in w e s ty c jo m  z a m ie rz a  się o -  
siągnąć w  ty m  ro k u  z b io ry  zbóż w  
w y so k oś ci 15 m in  to n , w o b ec 13,5 
m in  to n  w  d o b ry m  d la  ru m u ń s k ic h  
ro ln ik ó w  ro k u  1967.

R O Z W Ó J  P R Z E M Y S Ł U  L E K K IE G O
Ś re d n io  o 15 p roc. ro c zn ie  w zra s ta  

w  o sta tn ic h  trze c h  la ta c h  p ro d u k c ja  
p rze m y s łu  le k k ie g o  w  R u m u n ii. C a­
ły  p rze m y s ł ru m u ń s k i w y p ro d u k u je  
w  1969 r. o  51 p roc. w ię ce j to w a ­
ró w  n iż  w  ro k u  1965. W y ż e j od te j 
p rze c ię tn e j k s z ta łtu je  się d y n a m ik a  
w zro s tu  p ro d u k c ji w  b ra n ża c h : o - 
d z ie żo w e j, sk ó rza n o -o b u w n ie ze j, w y  
ro b ó w  z m as p la s ty c zn y c h , szk la n e j 
i  fa ja n s o w o -p o rc e la n o w e j n a to m ia s t  
n iż e j — w  b ra n ż y  te k s ty ln e j.

Ż Ą D A N IE  U Z N A N IA  N R D  
W  S E N A C IE  W Ł O S K IM

♦  S e n a to rz y  W ło s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c zn e j i  A u to n o m i­
cznego S o c ja lis ty c zn e g o  R u ­
c h u  W ło c h  za żą d a li, b y  rząd  
w ło s k i u z n a ł N R D  i  n a w ią z a ł  
z n ią  sto su n k i d y p lo m a ty c z ­
ne, k u ltu ra ln e  i  gospodarcze.

C E S A R Z  E T IO P I I  W  K A IR Z E

♦  W  sobotę po p o łu d n iu  
p rz y b y ł do K a ir u  z  d w u d n io ­
w ą  o f ic ja ln ą  w iz y tą  cesarz  
E t io p ii H a ile  Selassie.

N a  lo tn is k u  w ła d c ę  E t io p ii  
p o w ita ł m .in . p re z y d e n t N a -

♦  R as iśc i a m e ry k a ń s c y  do ­
k o n a li  n o w e j zb ro d n i. W  p ią ­
te k  za b ito  je d n e g o  z p rzy w ó d  
có w  m u rz y ń s k ic h  w  n o w o jo r ­
s k im  H a r le m ie , C ie ren ce  
S m ith a . J a k  o ś w ia d c zy ła  p o li­
c ja , s ta ł się  on  o f ia rą  „ n ie ­
znan e g o ”  z a b ó jc y , k t ó r y  k i l ­
k a k r o tn ie  s tr z e li ł  do  n ie g o  z  
re w o lw e ru .

C ie re n c e  S m ith  b y ł zas tęp ­
cą C h a rle s a  K e n y a t ty , p rz y ­
w ó d c y  o rg a n iz a c ji m u rz y ń ­
s k ie j w  H a r le m ie , k tó r y  t y ­
d z ie ń  te m u  z g in ą ł ró w n ie ż  od  
k u l  ra s is tó w . N ie  u le ga  w ą t­
p liw o ś c i, że te  a k t y  g w a łtu  są 
częścią z a k ro jo n e j n a szeroką  
s k a łę  k a m p a n ii te r ro ru , k tó ­
r y  m a  n a  ce lu  zas tras zen ie  
lu d n o śc i m u rz y ń s k ie j w a lc z ą ­
ce j o p ra w a  o b y w a te ls k ie .

♦  P rz y ją w s z y  z a m ó w ie n ie  
A r g e n ty n y  n a  b u d ow ę po d ­
w o d n y c h  o k rę tó w  o w y p o rn o ­
ści ty s ią c a  to n , s to czn ie  N R F  
ro zp o c zę ły  ty m  s a m y m  p rz y ­
g o to w a n ia  do s e ry jn e j p ro ­
d u k c ji  o k rę tó w  tego  ty p u  d la  
m a r y n a r k i w o je n n e j N R F .

„ F r a n k fu r t e r  R u n d s c h a u "  
p o d k re ś la , że  s e ry jn a  p ro d u k  
c ja  ty c h  o k rę tó w  w  K ilo n ii  
m oże się ju ż  ro zpocząć. A r t y ­
k u ł  s tw ie rd z a , że p rz e m y s ł o -  
k r ę to w y  N R F  g o tó w  je s t  do ­
sta rcza ć  w ie lu  p a ń s tw o m  no ­
w oc zes ny ch  o k rę tó w  p o d w o d ­
n y c h  w  częściach , a b y  o m i­
nąć p o ro z u m ie n ia  p a ń s tw  —  
c z ło n k ó w  U n i i  Z a c h o d n io -  
E u ro p e js k ie j, z a k a z u ją c e  N R F  
d o s ta rc za n ia  in n y m  p a ń s tw o m  
g o to w y c h  o k rę tó w  p o d w o d ­
nyc h .

Wspólne oświadczenie
rads i seko-egipskie
K A IR  P A P . Z S R R  i  Z R A  u w a ż a ją ,  

że o d m o w a p rze z  Iz ra e l w y k o n a n ia  
re z o lu c ji R a d y  B ezp ie cze ń stw a  z 23 
l is to p a d a  1967 r .  i  k o n ty n u o w a n ie  
p rze z  Iz ra e l o k u p a c ji te ry to r iu m  
trzec h  p a ń s tw  a ra b s k ic h  s ta no w i po ­
tw ie rd z e n ie  je g o  e k s p a n s jo n is tyc zne j 
p o lity k i o ra z  k o n ty n u o w a n ie  ag re s ji 
p rze c iw k o  su w ere nnoś ci i  in te g ra l­
ności te ry to r ia ln e j ty c h  p ań s tw  i  je s t  
p o g w ałce n iem  p o d staw o w yc h  zasad  
k a r t y  N Z  — g łosi w s p ó ln e  ośw iadczę  
n ie  o w iz y c ie  m in is tra  S p ra w  Z a g ra ­
n ic zn y c h  Z S R R , A . G ro m y k i w  Z je d  
n o czo n e j’ R e p u b lic e  A ra b s k ie j.

R ząd  Z S R R : p o n o w n ie  ośw iadczył,- 
że  ca łk o w ic ie , p o p ię ra  s p ra w ie d liw ą  
w a lk ę  Z R A  i  in n y c h  p ań s tw  a ra b ­
sk ic h  o z lik w id o w a n ie  nas tę p stw  a -  
g re s ji.

Wymiana Dynia
nad Kanałem Sueskim

K A IR  P A P . W  sobotę ra n o  w o j­
sk a  iz ra e ls k ie  s p ro w o k o w a ły  w y -  
ń iia n ę  og n ia  w  s tre fie  K a n a łu  S u e -  
sk iego, o s trz e liw u ją c  z  ró żn y c h  ro ­
d z a jó w  b ro n i s ta n o w is k a  eg ips k ie  w 
re jo n a c h  E l -K a n ta r y , E l -T in a  i  G is i 
E l-H irs h .
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Test dla każdego

O iliy w in n ie
bez przesqdów
O  W A R T O Ś C I p o ż y w ie n ia  k r ą ż ą  ró żn e  o p in ie . B a b c ia , m a m a  i c io ­

c ia  m ó w iły :  lo  je d z  — bo z d ro w e , ta m te g o  n ie  je d z  — bo będziesz  
c h o ro w a ł .. P o w ta rz a m y  ic h  s ło w a  n ie  s ta ra ją c  się o ce n ić , czy  w y  t r z y  
m a ły  p ró b ę  czasu —  i n a u k i o ży  w ie n iu . M a ło  k o m u  p rz y c h o d z i n a  
m y .il, b y  s k o n fro n to w a ć  t r a d y c y jn e  m e n u  z o p in ia m i w spółczes­
n y c h  ż y w ie n io w c ó w  i p rz e rw a ć  passę u p rzed ze ń  d ie te ty c z n y c h .

S p ró b u jm y  to  z ro b ić  p rz y  p o m o c y  te s tu . O d p o w ie d z m y  „ p ra w d a ”  
nlbo  „ n ie p r a w d a ”  n a  u w a g i d o ty c z ą c e  o s iem n a stu  p o p u la rn y c h  p ro  
b le m ó w  co d zie n n eg o  s to łu . N a s tę p n ie  p o ró w n a jm y  s w o je  są d y z o p i­
n ia m i n a u k o w y m i, k tó re  p o d a je m y  w  s k ró c ie  p rzy  ko ń c u  tes tu  — i p o ­
s ta ra jm y  się w y c ią g n ą ć  w ła ś c iw e  w n io s k i.

trze b a  po c z te rd z ies tc e  po  p ro s tu  
O B IE G O W E  O C E N Y  m n ie j jeść .

7. N ie p ra w d a . T o . co n a z y w a m y  
. . . . ,  . . in s ty n k te m , s k ła d a  się  z n a g ro m a
I.  K rw is te  m ięso  n a d z w y c z a jn ie  d zo n yc h  ś w ia d o m ie  i p o d ś w ia d o -  

w z m a c n ia  o rg a n .z rn . m ie  opm i i  i  ocen, n ie  k o n tro lo w a *
C ie m n e  m ię so  p o ż y w n ie js z e  „ y o h  p o td m  p rz e z  ro z u m . S k u tk i
je s t  od b ia łeg o ,

3 M ię s o  d łu g o  g o to w a n e  albo  
sm ażo n e  t ra c i n a  w a rto ś c i.

4. K o b ie ta  w  c ią ż y  m u si je ś ć  za 
d w o je .

3. J e d ze n ie  zu p y  je s t  
zb ytec zn e .

6. T y ć  po c z te rd z ies tc e  —  to  rze c z  
n o rm a ln a .

7. In s ty n k t  n a j le p ie j p o d p o w ia d a

„ in s ty n k to w n e g o ”  w y b o r u  p o ż y ­
w ie n ia  m o g ą  b y ć  w ię c  fa ta ln e , 
zw ła szc za  d la  lu d z i' c h o ry c h .

8. N ie p ra w d a . B e z  zas trzeże ń  
. . . z d ro w e  je s t t y lk o  m a s ło  su ro w e,
k o w ic ie  n a t o m iast  g o to w a n e  i sm ażone je s t  

b a rd zo  n ie s tra w n e  i  iio w in n o  być  
zas tąp io n e  p rz e z  o liw ę  a lb o  o ie j 
ja d a ln y .

■>. P ra w d a , je ś li  s ię ic h  ja d a  zb y t
S Ä Ä Ä Ä “ "!0 * * *  w  .<#>•d la  n iego  o d p o w ie d n ie . 
N a jz d io w s z a  je s t  k u c h n ia  w y ­
łą c z n ie  n a  m aśle .

9. O d  z ie m n ia k ó w  się ty je .

ik ó w  n ie  w o ln o , g d y ż , op ró cz  
w it a m in y  C , z a w ie r a ją  rza d k o  spo  
ty k a n y  b . c e n n y  m in e r a ł  — potas,

i. u a  z .e m n ia K o w  się ry je . k tó r y  p o m ag a w  ro z w o ju  m u s k u -
'. C hcąc s c h u d ną ć  trz e b a  ja d a ć  la tu r y  ,  we  zach OWa n i i  o g ó ln e j

b e z  sol
11. K a w a  z m le k ie m  je s t  c ię ż k o -  

s tra w n a .
ró w n o w a g i o rg a n izm u .

10. N ie p ra w d a . C h w ilo w y  b ra k  
so li w  p o ż y w ie n iu  n ie  w p ły w a  n a

12. G d y  , i ,  p r M r t . n l .  p a n e , n a „ iw lS a c lö  ''o t i ï ï ïc z e n f a .  k tó ra  j i t
p e w n o  się u ty je .

13. T u sza  je s t  cechą d z ie d z ic zn ą .
14 J e d ze n ie  m a rc h w i d a je  ła d n ą  

ce rę .
15. K o n in a  d a je  c z ło w ie k o w i w ię ­

ce j s i ł  n iż  in n e  m ięso .
16. C y t r y n a  z a b ija  so le m in e ra ln e  

w  o rg a n iź m ie .
17. J o g u rt  o d w a p n ia  o rg a n iz m .

ko n ie c zn a , a b y  rz e c z y w iś c ie  schud  
nąć.

11. P ra w d a . K a w a  p ita  je d n o ­
cześnie z m le k ie m  śc ina się  w  ż o ­
łą d k u , choć n ie  w s zyscy z d a ją  so­
b ie  s p ra w ę  z te j  n ie s tra w n o ś c i.

12. N ie p ra w d a . T y ją  t y lk o  ek s -  
p a ła e ze , k tó rz y  za s tę p u ją  ka żd eg o  

n ie  w y p a lo n e g o  p ap ie ro sa c u k ie r-
S la rs z y  c z ło w ie k  p o tr z e b u je  k 'e m  T u b  c z IS o la d k ,m  n i pi mu'SA ni-/ m  ł nri v . . . .m n ie j m ię sa  n iż  m ło d y .

O P IN IE  Ż Y W IE N IO W C Ó W

za ­
c h o w u ją  s w o ją  d o ty ch c zas o w ą  
w agę.

13. P ra w d a . A le  w y n ik a  to  n ie  z 
d z ie d z ic zn y c h  cech o g ra n iz m u ,

1. N ie p ra w d a . P r o te in y  z a w a r te  t y lk o  z t ra d y c y jn e g o , p rz e c h o d zą -
n  k r w is ty m  m ię s ie , m o żn a  zn a leźć  cego z o jc ó w  n a  d z ie c i p rz y z w y -  
n  w ie lu  in n y c h  p o tra w a c h . "

2. N ie p ra w d a . C ie m n e  i  b ia łe  m ię  
so m a ta k ą  sa m ą ilo ś ć  p ro te in  k a ro te n , c z y li p ro w ita m in ę  A , k tó  
(b ia łk a ) ,  a w ię c  tę  sam ą w a rto ś ć  r y  za p o b ie g a  ro g o w a c e n iu  i w y s u -
o d ży w c zą .

3. N ie p ra w d a . C zas g o to w a n ia  i
n iu  n a s k ó rk a .  

15. N ie p ra w d a . K o n in a  za w ie ra
sm a że n ia  je s t  rze czą  o b o ję tn ą  d la  ty le  sam o p ro te in , co k a żd e  in n e
za c h o w a n ia  p ro te in .

4. P ra w d a  i  n ie p ra w d a . T rz e b a  to  n is k a  cena.
m ię so . N a to m ia s t  j e j  w ie lk i  w a lo r

je ś ć  za d w o je , g d y  c h o d z i o  ilo ś ć N ie p ra w d a . K w a s  c y t ry n y
p e w n y c h  s k ła d n ik ó w  (n p . w i t a -  s p rz y ja  le p sze m u  p rz y s w o je n iu  
m in , w a p n a ), n a to m ia s t n ie  w o ln o  za c h o w a n iu  w a p n a  w  o rg a n iz m ie .

czasie  c ią ż y  p o d w o ić  m a s y  o b ję  
te ś c io w e j p o ż y w ie n ia .

N ie p ra w d a . Z s ia d łe  m le k o ,  
k e f ir  i jo g u r t  p o z w a la ją  o rg a n iz -

5. N ie p ra w d a . Z u p a  to  re z e rw u a r  m ó w i u c z y n ić  le p szy  u ż y te k  z w a p  
n a  z a w a rte g o  w  m le k u .

18. N ie p ra w d a . O rg a n iz m  c z ło w ie  
l ia  s ta rszego  p o trz e b u je  w ię c e j 
p ro te in  n iż  w  m ło d o śc i, p o n ie w a ż

so li m in e ra ln y c h  poch o d ząc yc h  
u g o to w a n y c h  w  n ie j ja r z y n .  N ie  
je d z ą c  zu p y  t ra c im y  te  so le b e z ­
p o w ro tn ie . r ______  ___  .. __________  , _______

fi. N ie p ra w d a . N a le ż y  p rz e z  c a le  z u ż y tk o w u je  je  m n ie j u m ie ję tn ie ,  
ży c ie  z a c h o w a ć  w a g ę  z  la t  d w u ­
d z ie s tu  p ię c iu . Ż e b y  to  o siąg n ąć . O p ra c o w a ła  IR E N A  K A C P E R

Z a is te , w ie lk a  je s t siła t ra d y c ji !
W  R O K U  1796 o d w ie d z ił Szcze­

cin  W ilh e lm  von  H u m b o ld t  — 
n ie m ie c k i filo lo g  t p o lity k , b ra t  
sław nego  p rz y ro d n ik a  A le k s a n d ra  
H u m b o ld ta . P o d ró żn y  s ta n ą ł popa­
sem  w  gospodzie o w ie lc e  o b iec u ­
ją c e j n azw ie  „ D o m  A n g ie ls k i”  — 
a c h w ilo m  ta m  spędzonym  pośw ię  
c ii n as tę p n ie  k i lk a  zdań  w sw o im  
„ D z ie n n ik u ” . N ie s te ty , sq to  zda­
n ia  p rze p e łn io n e  u c zu c ie m  g o ry ­
czy , H u m b o ld t p is ze, że gospody  
szczec ińskie  są m a le  i ź le  u m e b lo ­
w a n e . B iad a  n a d  p o z io m e m  perso­
n e lu . U b o le w a  nad k a ta s tro fa ln y m  
s ta n e m  te j g a łę z i d z ia ła ln o ś c i, k tó ­
rą  dz iś  n a z y w a m y  p o ch le b n ie  u -  
s łu g a m i d la  ludnośc i.

R e la c ja  H u m b o ld ta  n ie  je s t  je ­
d y n y m  ś w ia d e c tw e m  ja k ie  pod  
k o n ie c  X V I I I  w ie k u  zosta ło  w y s ta ­
w io n e  m ia s tu  p rze z  p o d ró żn y c h , 
c z y li — u ż y w a ją c  s ło w n ik a  w s p ó ł­
czesnego  — przez  tu ry s tó w . 1 n ie ­
za leżn ie  od n a c ji au to ró w , są to  
bez w y ją tk u  św ia d e c tw a  w ie lc e  
n ie po c h leb n e .

P o tw ie rd ze n ie  tych  s u b ie k ty w ­
n yc h  bądź co bądź spostrzeżeń, 
z n a jd u je m y  ta k że  w  h is to ry czn y ch  
d o k u m e n ta c h  m ie js k ic h . W  tak s ie  
gosp o d n ie j, w y d a n e j p rze z  m a g i­
s tra t Szczec ina w  ro k u  1766, w y ­
m ie n io n o  aż  17 gospód (h o te li) . 
Jest to n a w e t le k tu ra  zab a w n a , 
w y s ta w ia ją c a  n ie z łą  o p in ię  fa n ta ­
z j i  ó w c zes ny ch  k a rc z m a rz y . M a m y
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za te m  w  o s ie m n a s to w ie c zn y m  
S zc zec in ie  gospody o n azw a c h  la k  
n ie k o n w e n c jo n a ln y c h  ja k  na p rz y ­
k ła d  „ Z lo ty  J e le ń ”  i „ G n ia d y  R u ­
m a k ” ,  „ C z a rn y  O rz e ł”  ł „ Z ło ta  
K o tw ic a ” , „ T r z y  k o ro n y ”  ł... 
, T rze c h  P o la k ó w ” ( la  o s ta tn ia  na 

Ł a s z to w n i). I  m a m y  je d no c ześ n ie  
u rzę d o w e  ś w iad e ctw o  k o n k lu d u ją ­
ce ze s m ę tk ie m , że w s zy s tk ie  o- 
w e  p rz y b y tk i bez w y ją tk u  są zle 
a p o n ad to  n ie  z a s p o k a ja ją  p o trze b  
p o d ró żn y c h .

J A K  Z  T E G O  W Y N IK A , tzw . de­
f ic y t  m ie js c  h o te lo w y c h  w  Szcze­
c in ie  n ie  je s t  w y n a la z k ie m  d y re k ­
c j i  H o te li M ie js k ic h  z d ru g ie j po ­
ło w y  X X  w ie k u , p o d ob n ie  ja k

p ro a n g ie ls k ie  s e n ty m e n ty  naszych  
h o te la rz y , w id o c zn e  w  o ry g in a ln e j 
n azw ie  „ C o n tin e n ta l” . W  ten  spo­
sób w y k a z u je m y  ca łe m u  św ia tu , 
żeś m y to  n ie  od  m a co ch y , że b y ­
w a ło  się tu  i ó w d z ie  s łu żbo w o  na 
p rze s zk o le n iu  i  że w ie  się, ja k  
p o w in n a  b rz m ie ć  p rz y z w o ita  f i r ­
m a . A  że  się n ie  w ie . ja k  p rzy ­
zw o ita  f ir m a  p o w in n a  w y g ląd a ć  
to  ju ż  c a łk ie m  o d rę b n a  h is to ria  
i  w  ogó le  p ro b le m , d a ją c y  się w y ­
t łu m a c z y ć  z ła tw o ś c ią  sza tań sk im  
d z ia ła n ie m  zn an y ch  pow szechn ie  
tru d n o ś c i o b ie k ty w n y c h .

S za cu n e k  d la  t ra d y c ji  to posta­
w a sz lachetna  — w s zak że  do pew ­
nego s to p n ia . Je ś li b o w ie m  tra d y ­
c ja  n ie  s k ła n ia  nas do re g u la rn e ­

go m y c ia  zebow . n a le ży  n a ty c h ­
m ia s t p rz e p ro w a d z ić  re w o lu c ję . 
P a rę  d n i te m u  og ląd a łe m  n ade r  
o ry g in a ln y  e k sp o n a t, k tó ry  d em on  
s tro w a ł m i d y s k re tn ie  p e w ie n  po­
w a żn y  d y re k to r  n a d zw y c za j po - 
oażnego p rze d s ię b io rs tw a . B y ła  to 
n ia n o w ic ie  s e rw e tk a  ze s to łu  ja ­

dalnego . ongiś b ia ła  a p rz y p o m i­
n a ją c a  do z łu d zen ia  śc ie rkę  do  
p o d ło g i Na ta k ic h  s e rw e tk a c h  
se rw o w a n e  ja d ło  > n a p o je  ko n s u ­
m e nto m  na p ro m ie  „ G r y f ”  — i 
trze b a  b y ło  do p iero  w iz j i lo k a ln e j, 
d o k o n a n e j przez sam ego w s p om ­
n ia ne go  d y re k to ra  ab y  p rzec ią ć  
tę  w ie k o w ą  n ić  tra d y c ji .

W y d a je  się. że nasi p o w ażn i d y ­
re k to rz y  zb y t rza d k o  d o k o n u ją  ta ­
k ic h  w iz j i  lo k a ln y c h . S zczegó ln ie  
w  ty c h  m ie js ca ch  p u b lic zn y c h , 
k tó re  n a jc zę ś c ie j n ara żo n e  są na 
b ezpoś redn i k o n ta k t  z d ro g im i 
gośćm i naszego m ia s ta , k tó rz y  n a ­
s tę pn ie  w y s ta w ia ją  n a m  św ia d e ­
c tw a  zgodnie  z w y p ró b o w a n ą  za­
sadą „ ja k  cię w id z ą , ta k  cię  p i­
szą” . A sezon tu ry s ty c z n y  z p e w ­
nośc ią  znów  n a m  się u d a , gości 
n a m  n ie  z a b ra k n ie  — w  o d ró żn ie ­
n iu  od m ie js c  w  h o te la ch . Je ś li , 
w ię c  n a ra z ie  m u s i im  być ciasno  
— n ie c h  p rz y n a jm n ie j będzie  c zy ­
sto. M y d lą  n ie  im p o r tu je m y , p rz e ­
cież za d e w iz y  a uśm iec h  je s t  
n a jb a rd z ie j e k o n o m ic zn y m  a r ty ­
k u łe m  e k s p o rto w y m .

B . C H O C IA N O W IC Z

12 I IM .  O D B Y Ł A  S IĘ  na scenie T e a tru  Współczesnego, 
prem iera  prasowa d ram atu  W . Szekspira „H e n ryk  I V ” w  
reżyserii Jana M aciejow skiego, w  opracow aniu scenogra­
ficznym  Z o fii W icrchow icz, z m uzyka W alerian a  P aw ło w ­
skiego. Ten spektakl oraz „W yzw o len ie ’’ St. W yspiańskie ­
go, reprezentow ać będą Szczecińskie T e a try  D ram atyczne, 
na X I  Festiw alu  Te a tró w  Polski Północnej w  Torun iu  
14— 23. V I.) .

N A  Z D J Ę C IU : od lew e j —  H ie ron im  Konieczka, M a ria n  
Nosek, W łodzim ierz B ednarski, Roland G łow acki, w  je d ­
nej ze scen „H e n ryk a  I V ”.

Foto.: ST. C IE Ś L A K

j l jO R M A L N Y  s z k o ln y  „ u l ” , a w  n im  k i lk u  ch ło p có w  z „ f a j -  
* * k a m i”  w  zębach. W ca le  n ie  k re p u ją  się, ta k  ja k b y  m n ie  

tu  n ie  by ło . N ie  w ie d zą , że w ła ś n ie  z a ba w ia m  się  w  „ t ro p ic ie ­
la  p a p ic ro ś n ik ó w ” . R o z m a w ia ją  o czym ś ta m  „ ła c in ą  ku c h e n ­
n ą ” , od czasu do czasu n a jw y ż e j ze rk a ją c  w  m o ją  s tro nę  lu b  
też  s p lu w a ją c  na  z iem ię .

M A J , Y ,  2 w y g lą d u  ośm io le tn i, 
ch łopa cze k b la d y  ja k  śc iana, z siń 
ca m i pod o cza m i, uśm iecha się iro ­
n ic zn ie .

Z a c ze p ia m  go : —  D laczego  palisz , 
p o w ie d z  szczerze?

— A  p rz y z w y c z a iłe m  s ię...
N a  to , je g o  o k i lk a  la t  s ta rszy  

k o le g a : — O n  jeszcze m a tc e  za  
m le k o  n ie  p o d z ię k o w a ł, a ju ż  ćm i. 

A  t y  d laczego  palisz?
Ja  p a lę  p a p ie ro s y  le czn icze  —  

ś m ie je  się.

K N E D L E  Z  T R U S K A W K A M I

S K Ł A D N IK I :  1,40 k g  z ie m n ia ­
k ó w , 35 d k g  m ą k i p sze n n e j, 3 d kg  
m ą k i z ie m n ia c za n e j, 2 ja ja ,  sól, 
60 d k g . t ru s k a w e k , b u lk a  ta r t a ,  
sól, m asło .

T r u s k a w k i o p łu k a ć , oczy śc ić , o -  
sączyć n a  s ic ie , p osypać t a r tą  b u ł­
k ą . U g o to w a n e  z ie m n ia k i p rz e p u ­
ścić p rze z  m a s zy n k ę  i n a  s to ln ic y  
p o łą c zy ć  z m ą k ą  p sze n n ą, z ie m n ia  
c za n ą , ja ja m i ,  poso lić — zagnieść  
c ias to . U fo rm o w a ć  w a łe c z e k , po­
k r o ić  n a  k a w a łe c z k i ,  sp łaszczyć. 
N a  k a ż d y  „ p la c u s z e k ”  p o łożyć  
t ru s k a w k ę  (zw a ża ć , a b y  n ie  b y ła  
m o k r a ) ,  d o k ła d n ie  z le p ić  b rze g i. 
K n e d le  g o to w a ć  p a r t ia m i. P o  w y ­
ję c iu  je d n y c h  d o la ć  z im n e j w o d y  
(a b y  o b n iży ć  te m p e ra tu rę )  i w ło ży ć  
n as tę p n ą  p a r t ię .  P o rc ja  ta  p rz e w i­
d z ia n a  je s t  d la  5 osób.

U g o to w a n e  k n e d le  p o la ć  ś m ie ta ­
n ą , p rz y r u m ie n io n ą  n a  m a ś le  t a r ­
t ą  b u 'k ą  i c u k re m  p u d re m .

P o g a d a lib y ś m y  d łu że j, g d y b y  n i*  
d zw o n ek . P a la cze  rz u c a ją  w ię c  p a ­
p ie ro s y  n a z ie m ię , ro zd e p tu ją  je  i 
id ą  n a le k c je . A p an  k ie ro w n ik  
s zk o ły  s to i no k o ry ta rz u  i  s z y k u ją c  
się  do w e jś c ia  do  „ V  B ” też gasi 
p ap ie ro sa . N a  c h w ilę  z a trz y m u ję  
go donosząc m u  o ty m , że w  jego  
szk o le  is tn ie je  k o n s p ira c y jn a  p a la r -

— T a k , zgoda  — rze cze  pedagog  
• d o d a je  — często p ło s zy m y  ich  
s ta m tą d . O b n iża m y  im  s to p n ie  z za  
c h o w a n ia . O ty m , że p a lą  in fo rm u  
je m y  ro d z ic ó w , w  d om ac h  ro d  ł 1 -  
n ych  „ p a s k i”  za p a len ie  są w  ro ­
bocie. 1 m y ś li p an , że to  coś p o ­
m aga? G d z ie  ta m ... l  ja k  tu  ic h  ra 
to w ać  p rze d  nałog iem ?

M a ły c h  le k k o m y ś ln y c h  i z p ro ­
s te j g łu p o ty  z a tru w a ją c y c h  się n i­
k o ty n ą  d z ie c i je s t w  Polsce k i lk a ­
set tys ięc y . S y tu a c ja  je s t  a la rm u ­
ją c a , bo rośn ie  w ła ś n ie  n o w e po ­
k o le n ie  lu d z i o p an o w a n yc h  przez  
n ik o ty n ę . Coś trzeb a  ro b ić ,. a le  w ła ­
śn ie  — co?

— W a lk a  z „ w ia t r a k a m i”  — o- 
ś w ia d c zy ł m i p e w ie n  dośw iad c zon y  
n a u c zy c ie l, gdy za p y ta łe m  go czy  
m a ja k ie ś  p ro p o zy c je  n a ten  te m a t, 
a in n y  d o d a ł, że p ro b le m  je s t „sta  
ry  ja k  ś w ia t” i c h y b a  n ie  do ro z ­
w ią z a n ia . Z g o da . Lecz c zy  n ie  w y t ­
ną b y p rz y n a jm n ie j os łab ić  te j k lę ­
sk i p ed agogów  i ic h  m etod?

N A  O S T A T N IM  s p o tk a n iu  ze 
sp o łu  K lu b u  P u b lic y s ty k i P o li­
ty c z n o -S p o łe c z n e j S D P  w  W a r­
szaw ie  d y s k u to w a n o  m . in . na  
te m a t: „W Y C H O W A N IE , M Ł O ­
D Z IE Ż , A L K O H O L ” . P oruszo ­

no  w ię c  podobną sp ra w ę . W nio  
s k i też b y ły  zb liżone . S p ró b u j­
m y  teraz adop tow ać je  n a  nasz 
u ż y te k .
^  W  szko łach  p ra w ie  zu pe łn ie  

n ie  p ro w a d z i się p ropagan  
d y  a n ty n ik o ty n o w e j.  A  p rz e ­
cież m ożna by np. na le k c ja c h  
w y c h o w a w c z y c h  o raz  b io lo g ii 
szerze j n iż  dotychczas i  b a r­
d z ie j p rz e k o n y w a ją c o  t łu m a ­
czyć m ło d y m  lU dz iom  cz y m  je s t 
w ła ś c iw ie  pap ie ros . W y s ta rc z y -, 
ło b y  za lecen ie  w  p ro g ra m a ch  
s z k o ln y c h : w a rto ś c io w e j b roszu  
r y  p n . „J a k  p rzes tać  p a lić  t y ­
to ń  i  d laczego”  i  in n y c h  podob  
n ych  p o z y c ji. Są one w  w ię k ­
szości nap isane  su g e s ty w n ie  i  
często ic h  le k tu ra  d a je  n iez łe  
s k u tk i.
^  P a len ie  ty to n iu  p rzez ucz­

n ió w  s ta n o w i sw o je go  rodzą  
j u  snob izm . A może ta k  od­
w ró c ić  s y tu a c ję  i  sp róbow ać  
s tw o rz y ć  snob izm  w ła ś n ie  n ie  
p a le n ia ? N ie ła tw e  to  zadanie , 
a le  c h yba  rea lne?
A  N ie  sp rzedaw ać p ap ie ro sów  

osobom  z ta rc z a m i na rę ­
k a w a c h !
^  D o ro ś li p o w in n i c h yba  zdo­

być  się, p rz y n a jm n ie j w  
n ie k tó ry c h  s y tu a c ja c h  i  m ie j­
scach na  s tanow czą  re a k c ję  a 
np. n a u czyc ie le  n ie  p o w in n i pa  
l ić  w  szko łach  w  obecności 
u czn ió w .
A  W s ta tu ta c h  w s z y s tk ic h  o r -  
~  g a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h  
m ożna by um ieśc ić  p u n k t z za­
ka zem  p a le n ia  ty to n iu  i  z za ­
s trz e ż o n y m i k o n s e k w e n c ja m i

g ro ż ą c y m i ic h  cz ło n k o m  za p rze  
k ro c z e n ie  tego zakazu .

P odobnych  u w ag  z n a la z ło b y  
się  w ię c e j. W y ło n ie n ie  ic h  to  
je d n a k  ju ż  n ie  sp ra w a  d z ie n n i­
ka rza . S ą d z im y  n a to m ia s t, że 
d y s k u s ja  n a u c z y c ie li, le k a rz y , 
p ra w n ik ó w  itp .  zo rg an izo w an a  
na te n  te m a t m o g ła b y  dać do­
b ro czynn e  re z u lta ty .

P IO T R  S T A N D O

P ro jekty  inżyn ierów

Jak będzie wyglądało
lotnisko przyszłości?

A M E R Y K A Ń S C Y  in ż y n ie ro w ie  
w y o b r a ż a ją  sob ie  lo tn is k o  p rzys z ło  
ści ja k o  b e to n o w y  z a m k n ię ty  
p ie rś c ie ń , sk ł a d a ją c y  się  z  k i lk u  
w s p ó łś ro d k o w y e h  pasów' i p rz y p o ­
m in a ją c y c h  n ie co  k o la rs k i to r  w y  
ścigo  w y .

A u to rz y  p ro je k tu  tw ie rd z ą , że 
b ęd z ie  on o  n ie  t y lk o  o szc zęd n ie j­
sze i  w y g o d n ie js z e  od d zis ie jszy ch , 
aie i  zn a c zn ie  b ezp .e czn ie js zu . M i ­
n o , że  w  t r a k c ie  s ta r tu  i lą d o w a ­

n ia  sa m o lo t m u s ia łb y  b y ć  n ac h y­
lo n y  pod k ą te m  p rzes z ło  10 stopni 
do p o z io m u , p rz e p ro w a d z o n e  eks­
p e ry m e n ty  w y k a z a ły ,  iż  n ie  s ta no ­
w i to  d la  p ilo tó w  szczegó lnego  u -  
t ru d n ie n ia , zaś z a le ty  p ro je k tu  są 
o c zy w is te :  p rz e d e  w s z y s tk im  k o ło ­
w y  pas s ta r to w y  n ie  m a  ko ńca. 
Je ś li p i lo t  b ę d z ie  m ia ł  ja k ie k o l­
w ie k  k ło p o ty  p r z y  s ta rc ie  lu b  lą ­
d o w a n iu , b ę d z ie  m ó g ł sp o k o jn ie

K o n ty n u o w a ć  ja z d ę  bez o b a w y  
p i zed z b liż a ją c y m  się doń z w i e l ­
ką  s zy b ko ś c ią  ko ń c em  pasa. J e d ­
n o cześn ie  s iła  o d ś ro d k o w a  p r z y ­
c iśn ie  s a m o lo t do pasa s ta rto w e g o , 
c h io n ią c  go p rze d  w y p a d n ię c ie m  
n a z e w n ą trz  to ru .

N o w e lo tn is k o  z a jm ie  o  p o ło w ę  
m n ie j m ie js c a  od t ra d y c y jn y c h .  
W spó łczesne p o r ty  lo tn ic z e  z a jm u  
ją  ś re d n io  p o w ie rz c h n ię  40 k m  k w a  
c z a to w y c h :  n o w e  p o tr z e b u je  n ie  
w ię c e j n iż  20.

W  ś ro d k u  p ie rś c ie n ia  s ta rto w e g o  
p la n u je  s ię  b u d o w ę  d w o rc a  lo t n i ­
czego, po łąc zo n eg o  z c e n tru m  n a j­
b liżs zeg o  m ia s ta  i  l in ia m i t ra n s p o r  
t o w y m i. Z  k i lk u  z e w n ę trz n y c h  po ­
m ie szc zeń  p a s a ż e ro w ie  b ęd ą m o ­
g l i  d o stać się do  s a m o lo tó w  za p o ­
m o cą  ru c h o m y c h  s c h o d ów  i  chod ­
n ik ó w .

Samochód elektryczny 
już niedaleko

Sądząc po doniesieniach firm  
samochodowych, produkcja  se­
ry jn a  e lektrycznego pojazdu, 
mogącego konkurow ać ze zw yk  
łym  samochodem, jes t ju ż  spra 
w ą n ied alek ie j przyszłości. W y  
n ika  to m. in. stąd, że w ielk ie  
zachodnie koncerny samochodo 
w e zaczęły ostatnio w ie le  uwa  
gi poświęcać elektrochem ii —  
dziedzinie na pozór odległej od 
spraw  autom obilizm u . W  szcze 
gólności „Ford” w  kooperacji 
ze spółką „ T e rm o -e le k tro n ” pra  
cuje nad s iln ik iem  e lek trycz­
nym . O fic ja ln ie  m a być on prze 
znaczony d la  w ózka do gry w  
golfa, w  kontrakc ie  m ow a jed ­
nak o docelowej p rodukcji ta ­

kich s iln ików  dla samochodów  
osobowych i ciężarowych.

Śm ietanka
w puszkach
J A K  W Y N IK A  z p la n ó w  O -  

k rę g o w e j S p ó łd z ie ln i M le c z a r ­
s k ie j w  S łu p s k u , jeszcze w  ty m  ro ­
k u  w y tw a rz a ć  o n a  zac zn ie  n a  szerszą  
s k a lę  ś m ie ta n k ę  s te ry liz o w a n ą  w  
p u szk ac h . P ie rw s ze  p a r t ie  z n a jd u ją  
się ju ż  w  sp rze d aży  i cieszą się d u ­
ż y m  p o p y te m . Ś m ie ta n a  je s t  s ło dk a , 
z a w ie ra  ponad  20 p roc. tłu szc zu  i 
m o żn a  ją  z a k w a s ić  w  d o w o ln y m  
czasie. P rz e c h o w y w a n a  w  o d p o w ie d ­
n ic h  w a ru n k a c h , m oże stać przea  
t r z y  m ie s iąc e , za c h o w u ją c  św ieżość.

Krzyżówka nr 23
P O Z IO M O :  1. S k rz y d ło  u g ru p o ­

w a n ia  b o jo w e g o , 4. W ie lk i  p o ls k i 
k o m p o z y to r  (1810—49), 8. L i t e r a  fo ­
n e ty c z n ie , 9. K w ia t  o g ro d o w y , 11. 
U c ią ż liw y  e h w a s t, 12. Je d n a  z r e ­
p u b lik  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 13. 
L e w y  d o p ły w  W o łg i, 15. T e ż  k ie ­
ro w n ic a , 17. Z a le ta  m o ra ln a , p ra ­
w ość, 20. S ta ro p o ls k i z w r o t  g rzec z  
n o ś c lo w y , 22. D o  ż u c ia , 24. P ię k n ie  
ś p ie w a ją c y  p ta k , 25. A rc y c ie k a w a  
w ia d o m o ść , 27. D u ża  s re b rn a  m o ­
n e ta  z X V  w ., 28. P rze w o d n ic tw o , 
o p ie k a , 29. M o d n y  k ie r u n e k  w  
sztuce.

P IO N O W O : 2. S ło w n ik  e n c y k lo ­
p e d y c z n y , 3. C zęść a p a ra tu  fo to ­
g ra f ic z n e g o , 5. O b łę d , 6. W ie ś  z  po 
w ie ś c i J a lu  K u r k a ,  7. O ś ro d e k  d y  
s p o z y c y jn y , 10. R o s y js k ie  im ię  żeń  
sk ie , 14. S ta r o ż y tn a  le g e n d a , 16. 
S to łe k . 17. N a  k ra k o w s k im  se rd a ­
k u , 18. P rz y  s io d le , n a  p is to le ty , 
19. R ó ż a n e c z n ik , 21. L ic z b a , 23. G ą ­
s ien ic a , k i ja n k a  itp .,  25. R o d za j 
n a le ś n ik a , 26. D o  w y ro b u  b r y k ie ­
tó w .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ­
ła ć  p o d  a d re se m  r e d a k c ji ,  p l .  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 do  25 b m . z a d n o ­
ta c ją  n a  k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  
n r  23” .

W  M S J I J  W I U I M
Z A C Z Y N A  S IĘ  sezon tru s k aw k o w y . Jest to owoc sm ako­

w ity  i bardzo bogaty w  w ita m in ę  C. T ru s k a w k i, zwłaszcza te  
o ciem nym  zabarw ien iu , m a ją  je j  dw ukro tn ie  w ięcej niż cy­
tryna . M ie jm y  nadzieję , że na dniach tru s k a w k i potanieją  i bę­
dziem y m ogli jeść ilości potrzebne naszemu organizm owi.

Jeżeli ju ż  znudzą się w am  tru s k a w k i z cukrem  i  śm ietaną  
proponuję inny deser. Np.

k g  c u k ru , ły ż k a  m ą k i z ie m n ia c za ­
n e j .

D o k ła d n ie  u m y te , oczyszczone a 
n a s tę p n ie  p rz e ta r te  o w o ce  w y m ie ­
szać z częśc ią  c u k ru . D o  g o rą c e j 
w o d y  d a ć  re s z tę  c u k ru  i  część p rze  
c ie ru . Z  m ą k i z ie m n ia c z a n e j i w o  
d y  sp o rzą d z ić  za w ie s in ę , k tó rą  
w la ć  do  w rz ą c e j c ie c z y , za g o to w a ć . 
P o d  k o n ie c  w la ć  ś m ie ta n ę  i re s z tą

M U S  Z  T R U S K A W E K

S K Ł A D N IK I :  1 l i t r  o w o c ó w , 12 
d k g . c u k ru , 4 b ia łk a , w a f le .  D o  
u b it e j  n a  s z ty w n o  p ia n y  z  b ia łe k  
(m o żn a  dodać t ro c h ę  ż e la ty n y ,  
a b y  p ia n a  b y ła  s z ty w n ie js z a ) do ­
d a w a ć  po  t ro c h u  ro z d ro b n io n e  o -  
tvoce i c u k ie r ,  c ią g le  m ie s za ją c . 
G o to w y  m u s  p o d a w a ć  z  w a f la m i  
lu b  b is z k o p ta m i.

T ru s k a w k i
Z U P A  T R U S K A W K O W A

(p o r c ja  d la  5 osób)
p rz e c ie ru . Z u p ę  t ru s k a w k o w ą  m oż  
n a  p o d a w a ć  z im n ą  lu b  c ie p łą . J a -  

S K Ł A D N I K l :  70 d k g . t ru s k a w e k , k o  d o d a te k  —  g rz a n k i,  g ro sze k  
1,5 1. w o d y , s z k la n k a  ś m ie ta n y , 0,25 p ty s io w y , k lu s k i lu b  z ie m n ia k i.

Je dn a  z p ra c , k tó re  zo ba czym y  na  I I I  P re z e n ta c ji: R u d o lfa  B e ra  (W ę g ry )  
jfo le j, 120X95).

„ t \ u n c e r i

Frezentć
p o t r z e b n a

N IE  M A  W  P O L S C E  a także w  s ka li całe, 
naszej w spólnoty, ekspozycji ukazu ją ­

cej dorobek m a la rzy  k ra jó w  socjalistycz­
nych. A  przecież w  te j dziedzinie, ła tw ie j 
n iż  np. w  lite ra tu rze , pokusić się o poszu­
k iw a n ie , na szerszym  tle  sztuki nowoczes­
n e j, p ra w  i  tendencji rządzących plastyką  
naszych k ra jów . Tego, co jest w  n ie j spe­
cyficzn ie  narodowe, odb ijające  jakże  różno­
rodne tra d y c je  tw órcze, tem peram enty  3 
świadom ości artystyczne a równocześnie — 
co uniw ersalne. A  n aw et w ięcej —  sygnali­
zujące, wśród ow ych w spólnych cech i k ie ­
ru n k ó w , fo rm y  charakterystyczne d la  k ształ­
tu ją c e j się ogólnej k u ltu ry  socjalistycznej.

T ę  am bitną  m yśl, zam iar s tw orzenia ta ­
k ic h  w łaśn ie  m ożliwości, podjęło i zrealizo­
w ało , jak o  p ierw sze, środowisko twórcze  
Szczecina. I  n ie  by ł to jedyn ie  s łom iany o- 
gień; idea p rzyoblekała  się w  realne  kształty , 
doskonaląc się i  wzbogacając. O w ą drogą 
b y ły  ko le jne  P rezentacje  w  1965 i 1967 roku.

P rezen tacje  M a la rz y  z K ra jó w  Socjalistyca  
toych, n ie  są konkursam i, n ie  m a w  nich ju ­
ry  ani nagród —  założenie ta ^ ie  w yn ika  
zresztą z sam ej nazw y tych im prez. Form ą  
P rezen tac ji jest w ys taw a  prac m alarsk ich  pq 
¡wstałych w  ciągu ostatn ich czterech lat.

Z  n iezw ykłą  pasją grupa p las tyków  szcze­
cińskich i  działaczy społecznych, wśród nich 
i  tych, k tó rzy  z osobistych kon taktów  tow a- 
rzysko-artystycznych u fo rm ow ali kształt 
p ierw szej P rezen tac ji przed czterem a laty, 
przystąp iła  do organ izow ania  I I I  P rezenta­
c ji  M a la rzy  z  K ra jó w  Socjalistycznych (eur< 
pejskich). Jej o tw arc ie  nastąpi 12 lipca, o go  
dżin ie  12 w  salach Zam ku  K s iążą t Pom or­
skich a m ieszkańcy Szczecina i goście odwie  
dzający nasze m iasto, będą m ogli zw iedza  
ekspozycję do 15 w rześnia br.

O R G A N IZ A T O R Z Y  I I I  P reze n ta c ji poczj 
n il i  w ie le  w ys iłków , by  ta k  zobow iązu ją­

cej in ic ja ty w ie  nadać godną je j oprawę: w y  sta 
w a zyskała aprobatę M in is ters tw a  K u ltu ry  
i Sztuki oraz Zarządu Głównego Zw iązku  
Polskich A rtys tów  P lastyków , honorow y pro ­
tekto rat nad im prezą o-bjęli m. in. —  m i­
n ister L . M o tyk a  i  przewodniczący Prez. 
YVRN M . Łem pick i, w  skład kom itetu  orga­
nizacyjnego w eszli m. in. przedstaw icie le  am  
basad i ośrodków k u ltu ry , z s iedzibam i w  
W arszaw ie, k ra jó w  uczestniczących w  P re ­
zentacji. Ukażą  się okolicznościowe p am ią t­
kowe m edale, p lakat, katalog; Prezentacji 
towarzyszyć będzie w ie le  im prez wzbogaca­
jących dzia łan ie  samej w ystaw y-koncertów  
m uzyki kam era lne j, p ro jek c ji film ow ych  —  
poszerzających naszą w iedzę, o sztuce pre­
zentowanych k ra jó w  i nasze odczucia je j 
osobliwych w alo rów .

I  wreszcie —  to, co najw ażniejsze: w  H I  
Prezentacji zobaczym y 164 prace m alarskie  
41 a rtys tów  z Ło tew skiej Socjalistycznej 
R epublik i Radzieck ie j, N R D , W ęgier, Jugo­
sław ii, R um un ii, B u łg a rii oraz Polski (K ra ­
ków  i  Szezccin).

Jest to zatem  i w  sensie geograficznym  
i  ze w zględu na liczbę tw órców  i prac —  eks 
pozycja istotnie reprezentatyw na, tym  b a r­
dziej, że p lastycy —  uczestnicy Prezentacji, 
są rów nież z punktu  w idzen ia  form alnego  
przedstaw icie lam i zarządów  głównych odpo­
wiednich narodow ych zw iązków  plastyków . 
Już choćby w  tym  aspekcie, zam yśl organ i­
zatorów: Z P A P , redakcji „ K u rie ra  Szczeciń­
skiego” , S T K  i  TP S, aby um ożliw ić  konfron­
tację tego, co w  twórczości p lastycznej k ra ­
jó w  naszej w spólnoty jest indyw idualne  i 
odkryw cze, odzw ierciedlające rzeczywistość 
i  je j  odbicie w  świadomości tw órców - —  zo 
stał zrealizow any. I  to w łaśnie stanowi o 
wartości poznawczej i ku ltu ro tw órcze j te j 
nader potrzebnej im prezy.

(M C)

T Ł U M  W  G A S T O N  I M . W Y S O C K I
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W eber w y jrz a ł zza książki. W iedzia ł, że niebezpieczeństwo  

1 Przeszło, kom isarz za dużo gadał. To  dziw ne, L indberg , d ia- 
5 b łi w iedzą dlaczego, nic p o tra fił złościć się na W ebera. P rzy  

tak ich  paskudnych okazjach za każdym  razem  kończyło się 
na gadaniu i persw azjach, a już  przez to samo kom isarz sta­
n ą ł na pozycji słabszego. T a k  było  i  tym  razem .

W eber zam knął książkę i zapytał rów nie  uprze jm ie:
—  O ja k ie j dziew czyn ie w łaściw ie pan mówi?
Lindberga zatkało .
—  Jak  to? ____;
W eber odłożył książkę na regal, podszedł do b iu rka  i  u -

siadł na brzegu.
—  Bo przecież są dw ie  różne dziew czyny: po pierwsze —  

Renata  G rüner, k tó ra  nie mogła zginąć w  S zw a jcarii, bo je ­
szcze przedw czora j chodziła na w yk ład y . A  dziewczyna, k tó ­
rą  m y obserw ow aliśm y, też nie może być ta m tą  zabitą, bo 
ostatnio w idzie liśm y ją  całą i zdrow ą. Pozostaje zatem  py ­
tanie...

W eber zostaw ił sprawę o tw artą , ja k ie  py tan ie  m a na m y ­
śli i spokojnie zapalił papierosa.

Kom isarz L indberg sapał.
—  Czy pan w łaściw ie nie chce m nie  zrozum ieć, W eber, 

czy też istotnie jes t pan idiotą? H anke  został zam ordowany  
w  m omencie, k iedy prosił pana o pomoc. To  jest w łaśnie  
owo ogniwo łączące z panem  i z ludźm i, d la których pan 
pracuje. Dlatego chcę w iedzieć, k im  jest ta  dziew czyna, k tó ­
rą śledził pan w S zw ajcarii.

W eber potrząsnął głową.
—  W szystko to przypuszczenia, ta k  słabo udokum entow a­

ne, że —  niestety —  musi pan te urocze, m ałe ka jdan !.' zo­
stawić w  kieszeni. Pan sam doskonale o tym  w ie. Przecież 
nie na próżno wygłasza pan tak ie  długie tyrady!

Kom isarz L indberg w ytoczył się z fotela . T w a rz  jego po­
w ló k ł c iem ny rum ieniec. W yprostow any stanął przed W e ­
berem . Ten  p a trzy ł na byłego szefa spokojnie, ale nie bez 
sym patii. U w ażn ie  obserw ow ał, ja k  na szyi kom isarza na­
b rzm ia ła  tętn ica, w iedzia ł, że k rew  się w  nim  gotu je. Ł in d -  
berg podniósł parasol. Przez chw ilę  W eber obaw ia ł się, że 
kom isarz go uderzy. O baj, stary i m łody, p a trzy li sobie g łę­
boko w  oczy. Przez dłuższy m om ent nic się nie działo, ty l­
ko w p a try w a li rię  w  siebie. Potem  kom isarz ze wściekłością 
cisnął na podłogę parasol, k tó ry  —  W eber dobrze w iedzia ł 
—  bardzo lu b ił.

154
C iężk im i k rokam i zaczął stąpać po pokoju, aż d rża ła  pod­

łoga.
■—  Ja chyba zw a riu ję  —  ry k n ą ł w  końcu.
—  A le  bardzo prosię, ty lko  dopiero w tedy, k iedy  pan 

znajdzie się w  dom u —  odezw ała się W ik to r ia . —  J e d e n  
w aria t w ystarczy m i tu ta j w  zupełności.

Kom isarz L indberg  nic nie odpow iedział. C hw yeil bute lkę  
koniaku , na pół opróżnioną, k tó ra  sta ła  na m a łym  sto liku  w 
przejściu do kuchni, na la ł sobie pe łny  k ie liszek i w ychy­
l i ł  do dna.

W eber pow iedzia ł z uśmiechem:
—  K om isarzu, n iam  dla pana inną propozycję. N iech pan 

się dow ie w  S zw a jca rii, k im  jest ta  zabita. Być może, zdo­
łano ją  do te j pory z iden tyfikow ać i  panu, być może, to 
pow iedzą. Potem  zaś m ożem y w ym ien ić  nasze in fo r ir„ c je .

L indberg  cisnął k ie liszek na stół. N ie  racząc spojrzeć na 
W ebera, w ró c ił do fo tela  i  w z ią ł rękaw iczk i ze stolika. R u ­
m ieniec z tw a rzy  zn iknął, k rew  k rą ż y ła  norm alnie .

—  W eber to u p arty  kozio ł —  rze k ła  W ik to r ia , ta l je j by ­
ło  kom isarza. Potem  dorzuciła: Poza ty m  n aw et ślepy zau­
w aży łby, że jes t zadurzony w  te j dziew czyn ie po uszy.

K ie d y  m ów iła  te słowa, w idać było  na je j  tw a rzy  m ie ­
szaninę zazdrości i  zrozum ienia.

W eber odw rócił się.
—  W  któ re j?  —  zapytał z uśm iechem , choć w iedzia ł z gó­

ry , że W ik to r ia  n ie  da żadnej odpowiedzi.
K om isarz L indberg  w arczał w ciąż jeszcze, ja k  podrażnio­

ny buldog:
—  K im  jest ta dziewczyna?
A  k iedy i teraz nie o trzym ał odpow iedzi na pytan ie , wściek 

ły  i  zasapany w ytoczy ł się z m ieszkania. T rzasną ł za sobą 
d rzw iam i, aż szyby zadrżały .

K ie d y  W eber zna lazł się na przedm ieściu Ham burga, po­
jecha ł nie na działkę  Kow alskiego, a le  od razu nad kanał. 
Szczęście m u sprzyja ło . Spojrzaw szy ze skarpy na dół, 
s tw ie rd z ił, że staruszek siedzi na swym  zw yk łym  miejscu.

K ow alsk i tego dn ia  ło w ił na trz y  w ędk i: dw ie um ocował 
na brzegu koło siebie, zarzuciw szy haczyk daleko na sam 
środek kanału , trzecią  trzy m ał w  rękach.

Dzień by ł łagodny i  p rzy jem ny. Słońce w prost łaio  się z 
bezchm urnego nieba, ale ogrom ny upał ostatnich tygodni 
ju ż  m iną ł. Świerszcze cykały  w  w ysokie j, po kolana, traw ie , 
w  k tó re j zna lazł się W eber idąc w  k ie ru n k u  kanału . N a  do­
le  usiadł, parę k roków  od starusźłfą. O garnęła go cisza. 
Czuł, ja k  dobroczynnie bierze go w  swoje posiadanie i po­
w ażnie zaczął się zastanaw iać, czy też n ie  kup ić  w ędki.

D łuższą chw ilę  s iedzieli ta k  oho’* ‘ iebie, aż w reszcie K o ­
w alsk i p rze rw a ł ciszę. N ie  odrywa.-»" oczu od w ędki, spytał:
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D z iś  s to czn io w cy  

w a lczą  z P iastem

Czy Arkonia
ro z w in ie

swe sztandary?
P O  T R Z E C H  K O L E J N Y C H  z w y -

„D ar S z c z e c in a “
sp lu n ą ł na

W  I I  etapie: 1000 „Optym istów“
c ięs tw ac h  n ad  C ra c o v ią , G w a rd ią  i 
O lim p ią  p o p ra w ił się n a s tró j w  o- 
b o zie  s y n  w ty k ó w  k lu b u  s to czn iow ­
có w . K ib ic e  n ie  m a ją  je d n a k  jeszcze  
p o w o d ó w  do p e łn e j ra d o ś c i: nad  
A rk o n ią  w is i c iąg le  g roźba spadku .

Z  g ru p y  d ru ż y n , k tó re  na fin iszu  
m is trzo s tw  zac ięcie  w a lc z ą  o u trz y ­
m a n ie  się w  I I  lid ze , szc zec in ian ie  
p o s ia d a ją  n a jd o g o d n ie js zą  p o zyc ję . 
W  c h w ili obecnej p o trzeb n e  je s t im  
ju ż  ty lk o  je d n o  zw y c ię s tw o , a m o ­
że n a w e t re m is . N ic  w ię c  d z iw n e ­
go, że do dzis ie jszego  s p o tk a n ia  z 
g liw ic k im  P ia s te m  p rz y w ią z u je  się 
ta k  w ie lk ie  zn ac zen ie . B o w ie m  dziś  
w ła ś n ie  n a  b o is k u  w  L a s k u  A rk o ń -  
s k im  m o g ą  zapaść o s ta tn ie , d ec y­
d u ją c e  ro zs trzy g n ię c ia .

Ś lą za c y  n ie  sp rze d ad zą  ta k  ła tw o  
sw ej s k ó ry . Ic h  p o zyc ja  je s t ró w ­
n ie ż  zagrożona i d la  n ich  k a żd y  
p u n k t  lic zy  się na w a g ę  ligow ego  
b y tu . A rk o n ia  m a d o b ra  passę, a 
a tu t  w ła sn e g o  b o isk a  s ta w ia  ją  w  
rzę dz ie  fa w o ry tó w  obecnej k o le jk i.  
Jeśli a tu ty  te  s to czn iow cy  p o tra f ią  
u m ie ję tn ie  w y k o rz y s ta ć  w ów c zas  
A rk o n ia  b ęd z ie  m o g ła  ro zw in ą ć  
szta n d a ry . T a r .

(Dokończenie ze str. 1)

W  im ie n iu  gospodarzy, za łog i 
s toczn i, d o s to jn y c h  gości i lic z  
n ie  p rz y b y łą  p u b liczn o ść  p o w i­
ta ł d y r. S zczec ińsk ie j S toczn i 
J a c h to w e j. E d m u n d  B ą k .' N a ­
s tęp n ie  m in . W ło d z im ie rz  L e ­
c h o w icz  p rz e c in a ją c  wstęgę  do­
k o n a ł c e re m o n ii o tw a rc ia  w y ­
s ta w y . G oście  podchodzą do ba 
senu ja ch to w e go . N a nabrzeżu 
na  s p e c ja ln y m  w ó z k u  s to i w spa  
n ia ły  ja c h t, d z ie ło  szczecińskich  
s toczn io w có w . D y r .  E. B ą k  m e l 
d u je  s e k re ta rz o w i A . W a lasz­
k o w i go tow ość do w o do w a n ia . 
Po c h w i l i  m a tk a  ch rzestna , zna 
na szczecińska d z ia łaczka  że­
g la rs tw a , b y ła  m is trz y n i P o l­
s k i, D a nu ta  Kopacewicz nad a je  
im ię  je dn o s tce  ,,D A R  S Z C Z E ­
C IN A ” . P ad a ją  ko m e nd y. Roz­
lega  s ię  r y k  sy re n , &  górę w y ­
la tu ją  ra k ie ty . „D a r  Szczecina”  
m a je s ta ty c z n ie  s p ły w a  na  w o ­
dę.

N a s tę p u je  k o le jn y  a k t:  p od ­
n ies ien ie  b a n d e ry  na ja chc ie . 
S e k re ta rz  K W  P Z P R  poseł A n ­
to n i W a laszek , k tó r y  je s t ró w -

W y ś iig i ro w e rk o w e  d la  d zie c i i m ło d z ie ż y  od la t  cieszą się w  Szcze­
c in ie  n ie  s łab n ąc ym  za in te re s o w a n ie m . R o kro c zn ie  ro d zic e i zn a jo m i 
m ło d y c h  a d e p tó w  k o la rs tw a  t łu m n ie  p rz y b y w a ją  n a zaw o dy , a b y  do ­
p in g o w ać  s w yc h  p o d op iec zny ch  do s p o rto w e j w a lk i .  S ą d z im y , że i d z i­
s ia j n a  sta d io n ie  C za rn y c h , b ęd z ie  ta k a  f re k w e n c ja  ja k  n a  ty m  w y ś c i­
g u , k tó r y  p rz e d s ta w ia m y  n a n as zym  z d ję c iu , (g)

F o to : St. C ieś la k

Dziś o goriz. 15 na stadionie Czarnych

Spotykamy się
na wyścigach rowerkowych
ZZPGKiPT, Ogniwa i „Kuriera“

W Y Ś C IG I R O W E R K O W E  d la  
d zie c i i m ło d z ie ży  o rg a n izo w a ­
n e p rzez  Z O  Z Z P G K iP T , O g n i 
w o  i re d a k c ję  „ K u r ie r a  Szcze­
c iń sk ieg o “  m a ją  ju ż  sw o ją  
sze śc io le tn ią  tra d y c ję . R o k ­
ro czn ie  im p re z a  ta  cieszy się 
w ie lk ą  p o p u larn o ś c ią  n a jm ło d ­
szych a d e p tó w  k o la rs tw a , k tó ­
ry c h  z w y k le  k ilk u s e t  b ie rz e  w  
n ie j u d z ia ł.

T eg oroczne w y śc ig i ro w e rk o ­
w e  zg ro m a d zą  n a s ta rc ie  320 
u c ze s tn ik ó w , k tó rz y  w a lczy ć  
b ęd ą w 14 b ie ga ch . N a jm ło d s i  
u czestn icy za w o d ó w , w  w ie k u  
5—6 la t  w a lc zy ć  będą n a d y ­
stansie 100 m . O d b ęd ą  się d la  
n ic h  d w a  w y ś c ig i. Jeden  d la  
ro w e rk ó w  tró jk o ło w y c h  i d w u  
k o ło w y c h  z p o d p ó rk ą , a d ru g i 
d la  ro w e rk ó w  d w u k o ło w y c h  
bez p o d p ó rk i. D z ie c i w  w ie k u  
7—8 la t w a lc zą  n a tras ie  400 m  
— je d e n  w y śc ig  d la  ro w e rk ó w  
m a ły c h , d ru g i d la m ło d z ie żo ­
w y c h . W  tyc h  d w óch  k a te ­
g oriach  w ie k o w y c h  c h ło p c y  ja  
d ą ra ze m  z d z ie w czy n ka m i«

W  p o zo sta ły ch  w y śc igach  s ta r  
t u ją :  9—10-ła tk i — ro w e ry  m ło ­
d z ie żo w e : d z ie w c z y n k i 600 m , 
ch łop c y  800 m , l l - 1 2 - la t k i  — r o ­
w e ry  m ło d z ie żo w e : d z ie w c zy n ­
k i  600 m , ch łop c y  800 m , i w

te j s a m e j k a te g o r ii w ie k o w e j 
c h łop c y  n a ro w e ra c h  du życ h  
p rz e ja d ą  800 m . W  w y śc igu  13 
i  1 4 - la tk ó w : d z ie w c z y n k i p o ja ­
d ą  n a  d ys ta n sie  600 m  — ro ­
w e ry  m ło d z ie żo w e, a  ch łop c y  
n a  tra s ie  800 in  — ro w e ry  m ło ­
d z ie żow e i  duże.

Z w y c ię z c y  w y śc ig ó w  w  k a ­
te g o ria c h  w ie k o w y c h  11—14 la t  
ro z e g ra ją  p o nad to  d w a  f in a ły :  
je d e n  d la  p o sia d ac zy „m ło d z ie  
żó w e k “  a d ru g i d la  ro w e ró w  
d u życ h . T r iu m fa to rz y  tyc h  za ­
w o d ó w  o trz y m a ją  w  nagrodę  
ro w e ry  u fu n d o w a n e  przez Z O  
Z Z P G K iP T  o raz  M K S  O gn iw o . 
P o n a dto  in fo rm u je m y , że n a  
w s zys tk ic h  u cze s tn ik ó w  cze k a ­
ją  p ro p o rc z y k i a d la  zw y c ię z ­
ców  n ag ro d y , u p o m in k i i d y ­
p lo m y .

In fo rm u je m y  ró w n ie ż , że 
z b ió rk a  w s zys tk ic h  s ta r tu ją ­
cy ch  w y zn a c zo n a  została na  
godz. 14.15; Z a w o d n ic y  p o w in ­
n i się zb ie ra ć  p rz y  tab lic zka ch  
o k re ś la ją c y c h  w ie k  poszczegól­
n yc h  g ru p  i m u szą m ieć sw o­
je  n u m e ry  sta rto w e .

Z a w o d y  ro zp o czn ą się o 
godz. 15 i  z a p o w ia d a ją  się b ar  
dzo c ie k a w ie . A  w ię c  do zo ­
b ac zen ia  n a s ta d io n ie  C zarn y ch  
p rz y  u l.  S zopena , ( ja -g r )

nocześnie  p rz e w o d n iczą cym  
Szczecińsk iego  T o w a rz y s tw a  
R o zw o ju  Ż e g la rs tw a  p rze ka zu ­
je  ban de rę  P Z Ż , m in . Ż e g lug i, 
p rze w od n iczące m u  P o lsk iego  
Z w ią z k u  Ż e g la rsk ieg o . Je rzem u  
Szopie. Z  te j o k a z ji pos. A . W a, 
łaszek m . in . s tw ie rd z ił,  że w o 
d ow a n ie  „D a ru  Szczecina”  za­
m k n ę ło  I  e tap  d z ia ła ln o ś c i T o ­
w a rz y s tw a . W  d ru g im  e tap ie  
S T R Ż  s ta w ia  sob ie  za ce l w y ­
b u d o w a n ie  f lo t y l l i  1000 ja c h tó w  
d la  m ło d z ie ży , „O p ty m is tó w ’’ 
o ra z  p od ję c ie  s ta ra ń  ro zb ud o ­
w y  zaplecza lą do w e g o  d la  że­
g la rs tw a .

W  dow ód  u zna n ia  za w ie lk i 
w k ła d  T o w a rz y s tw a  w  dz ie ło  
ro z w o ju  ż e g la rs tw a  w  Polsce 
p re z y d iu m  P Z Ż  p o s ta n o w iło  
p rzyzn ać  m e d a l 50-lec ia , k tó r y  
to  m in . J. Szopa p rze kaza ł na 
ręce pos. A . W a laszka . T a k i 
sam m e d a l p rzyzn a n o  także 
S zczec ińsk ie j S to czn i J a ch to ­
w e j. N a s tęp n ie  m in . J. Szopa 
p rz e k a z a ł b a n de rę  k a p ita n o w i 
ja c h tu , Je rzem u  Szałajce. O sta t 
n im  p u n k te m  u ro czys to śc i by fd  
p od n ies ien ie  b a n d e ry , k tó rą  
w c ią g n ię to  na m asz t- p rzy  

‘d źw ię ka ch  h y m n u  narodow ego.
Po ty c h  ce re m on ia ch  goście 

z w ie d z il i w ys ta w ę . Z n a jd u ją  
s ię  na n ie j ja c h ty ,  ło d z ie  i 
sp rzę t p ię c iu  p o ls k ic h  w y tw ó r ­
ców . E k s p o n a ta m i n r  1 są „D a r  
Szczecina”  i  je go  b liź n ia k  „D a r  
L u b lin a ” , k tó r y  będzie  w o d o ­
w a n y  jeszcze w  ty m  m ies iącu . 
Z w ie d z a ją c y  m a ją  o k a z ję  zapo­

zn an ia  s ię  z c y k la m i p ro d u k c ji 
ja c h tó w . G ospodarze  zaprasza­
ją  na w y s ta w ę  m ieszkańców  
naszego g ro d u  i  tu ry s tó w .

T . R E K

Kratowy finał
c z w ó r b o ju  

w Dębnie Lubuskim
O D Ś W IĘ T N Y  W Y G L Ą D  przy  

brało Dębno, które gości f in a ­
listów  K ra jow ego  Czw órboju  
„Ś w ia ta  M łodych”. N a  starcie  
im prezy „m ilionó w ” stanęło 
250 dziew cząt i  chłopców, re ­
prezentujących najlepsze zespo­
ły  szkolne z całego k ra ju .

W  roku ubiegłym  najw yższe  
tro feum  zespołowe, pow ędrowa  
ło do A leksan drow a w  w oj. 
łódzkim . W  tym  roku  fa w o ry ­
tem  w yda je  się być szkoła nr 
33 z W arszaw y, prowadzona  
przez by łą  reprezentantkę  k ra ­
ju  —  M a rię  C iach -M icha lak . 
Szczecin reprezentow any jest 
przez szkoły podstawowe nr 1 
z Dębna i  N r  4 ze Szczecina.

O rganizatorem  im prezy  jest 
Zarząd  O ddziału  Powiatowego  
SZS, Prezyd ium  M R N  w  Dęb­
nie oraz K om enda H ufca  Z H P .

(im  l>

Dziennikarze sportowi i morscy 
zakończy!! okrada

P R Z E Z  D W A  D N I obradow ali w  Szczecinie członkow ie k lu ­
bów dz ien n ikarzy  sportowych i publicystów  m orskich. P ro ­
gram  sesji, k tóra  poświęcona by ła  jubileuszom  25-Iecia  P R L  i 
50-lecia  P Z Ż  był bardzo obszerny. D zienn ikarze  zw ied zili 
obiekty sportowe (przystan ie żeglarskie , w ioślarskie  i k a ja k o ­
w e) Szczecina i T rzeb ieży , port w ęglow y oraz bazę r y ­
backą w  Ś w inoujściu. W  czasie dw udniow ego pobytu uczestni­
cy obrad spotkali się z działaczam i politycznym i, gospodarczy­
m i, i sportow ym i naszego w ojew ództw a.

T a k  n p . o sp o rtac h  w o d n y c h  w V  
S K S  C z a rn i i  p rz y s ta n i n a w y s p ie  
W e n e c ja  m ó w ił s e k re ta rz  tego k lu b u , 
H e n ry k  W la z ło . Z  ro z w o je m  że g la r­
s tw a  w  M K S  P ogoń za p o zn a w a ł 
d z ie n n ik a rz y  je d e n  z n a jstars zyc h  
d z ia ła c zy  p o rto w c ó w , T ad e u sz  T o -  
b jasz. W  T rz e b ie ż y  d z ie n n ik a rz y  po ­
d e jm o w a ło  k ie ro w n ic tw o  p o w ia tu  
szczec ińskiego. C ie k a w ą  in fo rm a c je
0 ty m  re g io n ie  w 'yg losił w ic e p rze ­
w o d n ic ząc y  P re z . P R N , M a r ia n  L i ­
p o w sk i. W  Ś w in o u jś c iu  n a to m ia s t z 
n o w o  z b u d o w a n y m  S w in o p o rte m  I I  
z a p o zn a w a ł k ie ro w n ik  re jo n u  p rze ­
ła d u n k ó w , A . Z y c h o w s k i, a po bazie  
r y b a c k ie j o p ro w a d za li w ic e d y re k to ­
r z y :  m g r  in ż . J e rz y  Z y g m a n o w s k i i 
R o m an  W eso łow sk i.

W  sp e c ja ln e j części sesji pośw ie ­
co n e j 50-łec iu  że g la rs tw a  w  Polsce
1 25-lec iu  d z ie n n ik a rs tw a  .s p orto w e­
go  w  P R L  w z ię li u d z ia ł m . in . : w ic e ­
p rzew o d n iczą cy  P W R N  m g r  H . S te ­
fa n ik , k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro p a ­
g an d y  K W  P Z P R  -  J . B o g u ty n , 
p rzew o d n iczą cy  W K K F iT  -  Z b . O r ­
ło w s k i, p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  że g ła r  
sk ic h  z  s e k re ta rze m  g e n e ra ln y m  
I *Z Z  W ie s ła w e m  R o g a lą  i w ic e p re ­
zesem  O Z Z  w  S zczec in ie  — in ż . L . 
S o łty s ik ie m .

W  sobotę d z ie n n ik a rz e  s p o rto w i 5 
m o rs c y  zw ie d z ili o g ó ln o po lsk ą  w y ­
s ta w ę  ja c h tó w , ło d z i i  sp rzę tu  spor­
to w eg o  zo rg a n izo w a n ą  n a  te re n ie  
S zc zec iń sk ie j s to c zn i Ja c h to w e j. U -  
cze s tn ic zy li ta k ż e  w  u roczystośc i w o  
d o w a n ia  „ D a ru  Szczec ina“ , (r )

imprezy sportowe

Zarody modeli 
samolotowych

Dziś o  godz. 10.40 rozpoczn ie  
s ię  na  p lacu  Ż u k o w a  c ie kaw a  
im pre za  o rg a n izo w a n a  przez 
A e ro k lu b  S zczecińsk i. B ędą  to  
o g ó ln o p o lsk ie  za w od y m o d e li 
s a m o lo to w ych . W eźm ie  w  n ic h  
u d z ia ł ponad  30 osób —  p rz e d ­
s ta w ic ie li 6 A e ro k lu b ó w . (g)

Stargardcianie
zw yc ięzcam i

spartakiady rzemiosła
N A  S T A D IO N IE  szczecińskich  

C za rn y c h  o d b y ła  się I V  W o je w ó d z ­
k a  S p a r ta k ia d a  R zem ios ła . O tw a r ­
c ia  im p re z y  d o k o n a ł prezes Iz b y  
R ze m ie ś ln ic ze j -  F r .  W o jc ie c h o w s k i. 
Z a w o d y  ro zeg ra n o  w  k i lk u  d y s c y ­
p lin a c h  sp o rto w y ch  — w  l .a ., te n i­
sie s to ło w y m , s ia tk ó w c e  i s trze la ­
n iu .

G odz. 9 — Je z io ro  D ą b s k ie  — m i­
strzo s tw a  o krę g u  se n io ró w  w  że­
g la rs tw ie .

G odz. 10 -  to r  re g a to w y  W łó k n ia ­
rza  -  m is trzo s tw a  W K Z Z  w  k a ja ­
k a rs tw ie .

G odz. 10 — sta d io n  A rk o n ii  — 
m ecz p iłk i  n o żn e j o m is trzo s tw o  A  
k la s y  A rk o n ia  -  G h e m ik  P o lice .

G odz. l l  -  s ta d io n  S K L  -  le k k o ­
a tle ty c z n e  m is trzo s tw a  o krę g u .

G odz. 15 -  s ta d io n  C za rn y c h  — 
w y śc ig i ro w e rk o w e  d la  d z ie c i i 
m ło d z ie ży .

G odz. 17.30 -  s ta d io n  A r k o n ii  -  
m ecz p iłk i  n o żnej o m is trzo s tw o  I I  
l ig i  A rk o n ia  — .P iast G liw ic e , (g)

W  ro z g ry w k a c h  ten isa sto łow ego  
k o b ie t  t r iu m fo w a ła  N o w a k  z C R R  
G ry fic e  a  w ś ró d  m ę żczy zn  ró w n ie ż  
z a w o d n ik  C R R  z G ry fic  -  P a w ło w ­
sk i. W  s ia tk ó w c e  k o b ie t  p ie rw sze  
m ie js ce  w y w a lc z y ł zespół C R R  S ta r ­
g a rd . R ó w n ie ż  d ru ż y n a  m ę sk a  ze 
S ta rg a rd u  z a ję ła  w  s ia tkó w c e  p ie rw  
sze m ie js ce . W  s trze la n iu  k o b ie t  
t r iu m fo w a ła  Z . S zy m k o w s k a  a 
w śród  m ę żczy zn  S . M ie rn ik  z 
C R M e t. i  E le k tr . Szczec in . Ic h  ze ­
spół z a ją ł te ż  w  s trze la n iu  p ie rw ­
sze m ie js ce  w  k la s y f ik a c ji  d ru ż y n o ­
w e j. W  o s ta te czn e j p u n k ta c ji sp a r­
ta k ia d y  z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  C R R  ze 
S ta rg a rd u  — 158 p k t .  (g)

P O L S K I i  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie ­
czy n n e; M U Z Y C Z N Y  —  „ D a m a  od  
M a x im a “  g . 19.30.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ Z w ie rz ę ta ”  g,
12.30 — f r .  od la t  11; „ K r ó l  E d y p ” 
g. 15, 17.30 —  w ł.  od la t  16; „ T w ó j  
w s p ółcze sn y”  g . 20 (n ie d z ie la  i po  
n ie d z ia łe k ) ;  „ K O S M O S  ( te l. 355-02) 
„ S z a lo n y  k o ń ” g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  U S A  —  od  la t  l l  —  p a ­
n o ra m . (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
C O L O S S E U M  ( te ł. 458-18) „ S e k re ty  
w ie rn y c h  ż o n ”  g . 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  w ł.  od  la t  18 (n ie d z ie la
i p o n ie d z ia łe k );  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ S k o k ” g . 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  p o i. p a n o ra m , od la t  16; 
p o n ie d z ia łe k : „ K o le k c jo n e r”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  ang . od  
la t  18; O G R O D O W E  —  „ A n g e lik a  
i  k r ó l”  g . 21.15 — f r .  od la t  16 — 
p a n o ra m .;  D E R B Y  — „ Q u e n t in  D u r  
w a rd ”  g. 21.15 — U S A  —  od  la t  H
— p a n o ra m .;  P O L O N IA  ( te l .  218-34) 
„ K rz y ż a c y ”  g . 10, 13 —  p o i. od la t  
12 — p a n o ra m .;  „S ie d e m  ra z y  k o ­
b ie ta ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  U S A  —  
f r .  od  la t  18 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k );  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ M ilc z ą ­
ca g w ia z d a ” g . 13, 15 —  poi. od la t  
12; „ P ie rw s z a  w y s ta r to w a ła ”  g . 17; 
„K a p e lu s z  p a n a  A n a to la ”  g. 18, 20
— p o i. od la t  16; „K a s ia  B a llo u ”  g. 
22; p o n ie d z ia łe k : „ P o je d y n e k  p ro f . 
F ilu tk a “ g. 10; „M ilc z ą c a  g w ia z d a “  
g. 11, 13, 15 —  p o i. od la t  12; „ Z  
ja sn e go  n ie b a ” g . 17; „ W o ln e  m ia ­
s to” g . 18, 20 —  p o i. od la t  14; 
„ K a s ia  B a llo u ” g . 22; M A R S  —  
„ K o n ie c  b a ro n a  U n g e rn a ”  g . 16, 
18, 20 — ra d ź . od  la t  14; P R O M IE Ń
—  „ Z o lta n  K a r p a th y ”  g . 16, 18 —  
w ę g . od la t  14 — p a n o ra m ., „ Ż o ł­
n ie r k i”  g. 20; F A L A  — „ M a n d r in ”  
g. 12, 14.30, 17 —  f r .  od la t  11 — . 
p a n o ra m .;  „ R u c h o m e  p ia s k i”  g.
19.30 —  p o i. od la t  16; E C H O  (K r z e  
k o w o ) „ T e s ta m e n t  A g i"  g . 18, 20 —  
w ę g . od la t  14; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ N ie b o  n ad  g ło w ą ” g . 14, 
16 — f r . - w ł . ,  od ła t  14; „ G r a ” g. 
18, 20 — p o i. od la t  18; M E W A  (Z e  
le c h o w o ) „ M ia łe m  19 la t ”  g. 16, 18
—  N R D  —  od la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ Z a  w a szą  i  naszą w o l­
ność” g. 16 —  p o i. od la t  11; „ P r o ­
te g o w a n y ”  g. 17.30, 19.30 — ju g . od  
la t  16; H U T N IK  (S to łc z y n ) „H a s ło  
„ K o r n ”  g . 18 —  p o i. od la t  14; 
„ C z a rn y  m u s ta n g ”  g. 20 —  U S A  —  
od la t  11; B A J K A  (P o lic e )  „ W ię z y ”  
g. 15, 17, 19 — w ę g . od  la t  16; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a ) „ M a r ia n n a  0555”  
?. 17, 19 —  ra d ź . od  la t  14 —  p an o ­
ra m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
..S am otność w e  d w o je ”  g . 18; P A -

O R A M A  (S ta rg a rd )  „ N a  tro p a c h  
bengalskiego ty g ry s a ”  g . 12; „ O s ta t  
ù  w a ta ż k a ”  g . 16, 18, 20 —  b u łg . 
>ci la t  14 —  p a n o ra m .;  D A R  (S ta r ­
gard) „ V a c a t” g . 12.30; „ N ie  p rz y -  
y ła j  m i k w ia t ó w ” g . 14.30 —  U S A ;  
Szósty lip c a ”  g . 16, 18, 20 —  ra d ź . 
d la t  14 — p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o  

le n ió w ) „G o rą c e  ż y c ie “  w ł. od ła t  
16 — p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry f in o )  
„ E s k a d ra  c z u w a ” ra d ź . od la t  11
—  p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ N o c  n ie s p o d z ia n e k ”  g . 11. „ P a n  
W o ło d y jo w s k i”  g. 16, 19.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  —  „ Z a b a w a  w  ry c e rz y ”  g .
10.30, 11.30; B A Ł T Y K  — „ P rz y g o d y .  
S in d b a d a  Ż e g la rz a ” g . 9, 10; P O ­
L O N IA  —  „ C z a ro d z ie js k i’ p ie rś c ie ń ”  
g. 9; P IO N IE R  — „ P o je d y n e k  p ro f .  
F i lu t k a ”  g . 10, 11, 12; M A R S  —
„ U tra c o n a  k o ro n a ”  g . 11, 12; P R O  
M IE Ń  —  „ S y n o w ie  W ie lk ie j N ie d ź ­
w ie d z ic y ”  g. 11.50; F A L A  — „ R o ­
m a n ty c z n a  p rz y g o d a ” g . 11; E C H O  
— „ P o s z u k iw a c z  z ło ta ” g. 17; 
S Z M A R A G D O W E  — „ B ie d ro n e c z -  
k a "  g . 12; M E W A  — „ W y g ra n a  
H a n i” g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  — „ N ie  
b ó jc ie  się t a b lic z k i m n o ż e n ia ”  g . 
12; H U T N IK  —  „ O k u la r n ik ” g. l l ;  
B A J K A  —  „ P o w o d z e n ia  ch ło p c ze ”  
g . 11.15; S Y R E N K A  —  „ K a s ia  i  
M ru c z e k ”  g. 16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  —  
„ N ie w id z ia ln y  b a ta l io n ”  g . 16;

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  n ie c z y n n y .

M U Z E U M  —  u l .  S ta ro m ły ń s k a  27 • -  
s z tu k a  P o m o rz a  Z ac h o d n ieg o  X I I I —
X V I I I  w .;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i p o i 
s k ie j, re ne sansow e s tro je  k s ią ż ą t  
szc zec iń s k ic h ; P o k a z  b ro n i X V I I I —
X I X  w .;  160 la t  b i t w y  p o d  R a s zy ­
n e m  g . 10 —  16; B W A  — S ta ro m ły ń  
ska 27 —  m a la rs tw o  M . W iś n ie w ­
sk iego  g . .1 0  —  16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
przed  1 000 la t:  żeg luga , b u d o w n ic ­
tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , u rz ą ­
d ze n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
sk ic h ; P re h is to r ia  P o m o rza  Z a c h ó d  
n ie go ; P rz y ro d a ;  K u lt u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o n e ty , k o  
w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o k re w n y c h  n a  
P o m o rzu  Z a c h o d n im  „ R o z w ó j m u ­
z e a ln ic tw a  w  C ze c h o s ło w a c ji” g. 
10 —  16; Z A M E K  —  p r o je k ty  rze źb  
p le n e ro w y c h  szc zec iń s k ic h  a r ty s tó w  
rz e ź b ia rz y  d la  b u lw a ru  w  M ię d z y ­
z d ro ja c h ; R Y B A K A  —  M a ło p o ls k a  23 
— fo to g ra fia  J . Ł y s a k o w s k ie g o  g. 
16 — 22; P IW N IC A  —  a l. N ie p o d ­
le g ło śc i 10 —  e le k tr o r y t y  I .  W a b i-  
;ze w s k ie j g . 16 —  22; 13 M U Z  —  p l. 
Ż o łn ie rz a  2 —  m a la rs tw o  K r y s ty n y  
L is o w s k ie j z K ra k o w a  od g . 11.
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Ï
N IE D Z IE L A  

15 C ZE R W C A

D Z IŚ : Jolanty  
JU TR O : A liny

f = > O G O O  A
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe , 

sk łonność do burz. Tem p. 
do 25 st. C.

i f i D . f i  Q I I I  f i
¡H |, N a  to  sp o tka n ie  cze­

k a ją  tys ią ce  k ib ic ó w  
p iłk a rs k ic h  w  c a ły m  k ra ­
ju :  dz iś  mecz e lim in a c y j­
n y  M is trz o s tw  Ś w ia ta  P o l­
ska —  B u łg a r ia ! B ezpośred­
n ia  t ra n s m is ja  ra d io w a  z 
S o fii — godz. 17 (p ro g ram  
I) ,  godz. 22.30 —  sp ra w o ­
zdan ie  T V  (te le reco rd in g ). 
R a dz im y  w ys łu ch ać  i  o b e j­
rzeć!

A P T E K I
N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210-12; N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i  
i  t le n )  — W ie lk a  17 —  te l. 372-75; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 371-65. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :
N r  10 (G lin k i) ;  N r  11 (D ą b ie );  N r  
12 (P o d ju c h y );  N r  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  I

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
N R  2 — Je d n . N a ro d o w e j 49 
7 — 10; N R  5 - '

7.30 G ra  k a p e la  F . D z ie rż a n o w s k ie ­
go. 8.20 „S a m o  ż y c ie ” . 8.30 P rz e ­
k r ó j m u zy c zn y  ty g o d n ia . 9.05 „Fa-

„  la  56” . 9.15 R a d io w y  m a g a zy n  w o j-  
a l. W y z w o le n ia  37 sk o w y . 10 D la  d z ie c i „ M iś  i  t rą b ­

k a ” - 10.20 M u zy c zn e  w s p om nien ia .
10.30 R a d io w a  p iose nka m iesiąca. 
11 R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 11.40 „O m  
r.ibusem  po E d is o n ii” . 12.15 „ P o r ­
t r e t  s ło w em  m a lo w a n y  — G u s ta w  
H o lo u b e k ” . 12.35 G ra ją  o rk ie s try . 
13.15 N o w o śc i p ro g ra m u  I I I .  14 R a ­
d io w y  m a g a zy n  p rze b o jó w . 14.30 
„W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y ­
czeń. 16.05 T y g o d n io w y  p rzeg ląd  
w y d a rz e ń  m ię d zy n a ro d o w y c h . 16.20 
T e a tr  P R  „ N a jp ię k n ie js z a ” . 17 
M ec z p iłk a rs k i P o ls ka  —  B u łg a ria . 
18.50 M u z y k a . 19 K a b a re c ik  r e k la ­
m o w y . 19.15 P rz y  m u zy c e  o spor-

20.10 „ O  c zy m  m ó w ią  n a św ie  
20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 21 M u -  
ta n e c zn a . 21.30 Z espó ł D z ie ­

w ią tk a . 22 K o n c e r t  o rk . P R . 23.10 
Z a n im  zeg a r w y b ije  p ó łn o c” . 

O G R A M  I I

P R O G R A M  P O L S K I
9 P ro g ra m  d n ia . 9.05 T V  k u rs  ro l­
n ic z y . 9.40 „ P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y ” . 10 „P o z d ro w ie n ia  od p r z y ja -  cie’ 
c ió ł” . 10 50 „S p o tk a n ia  k lu b o w e ” , zyk;
11.40 M e lo d ie  na dz ie ń  d o b ry . 12 
K ro n ik a  50 -lec ia  K r a ju  R ad  — ro k  
1939. 12.30 D z ie n n ik  T V .  12.45 „ F i­
n a ł z p o ez ją  i  p io s e n k ą ” — tra n s ­
m is ja  z W a łc z a . 14.05 P rz e m ia n y . 6.50 M u zy k . 
14.35 T e le tu rn ie j „ M y  69” . 15.40
P K F . 15.50 F e lie to n  l i te r a c k i.  16.10 
F ilm  s e ry jn y  p ro d . f r .  „O jc ie c  i 
s y n ”  — cz. I .  16.40 „ W  s ta ry m  k i ­
n ie ” . 17.45 „ K lu b  Sześciu  K o n ty -

KLUBY

T P P R  -i  i i  —  W o j. P o l. 66 —  film "  „ P r y ­
w a tn a  b u rz a ”  g . 18, 20 — czeski od 
la t  16; N O T  — n ie c zy n n y : S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l. 20 — d a n ­
sing g. 19;

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; W E W N . — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  C H IR . I I I  —  A rk o ń s k a ;  
x . LO T N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  
S P . L E K A R Z Y  S P E C . —  W o j. P o l. 
42 — c a łą  dobę; P O R A D N IE :  D Z iE  
C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  g . 12 — 7; 
O G Ó L N A  — Jed . N a ro d o w e j 12 — 
ca łą  dobę; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
a ł. P ia s tó w  l  —  g . 9 — 14.

P O N IE D Z IA Ł E K
15.20 P ro g ra m  d n ia .

U / C f  £ » « « # &  Ó W
N A  T R A S IE  R e n ic e -L ip ia n y  pow . 

S ta rg a rd , ja d ą c y  z n a d m ie rn ą  szyb­
ko ścią  m o to c y k l w p a d ł na n ie  o- 
św ie tlo n ą  k o s ia rk ę  k o n n ą . K ie ro w c a  
m o to c y k la  d o zn a ł n ie zna czn y ch  o- 
b ra że ń  c ia ła , na to m ia s t jego  pasa­
ż e rk a , 21 -le tn ia  E lżb ie ta  Jesio low - 
sk a , s tu d en tka  szczecińskie j W SR , 
u d e rzy ła  g ło w ą  o b ru k  i poniosła  
ś m ie rć  na m ie jscu .

O K O Ł O  godz. 15. na a le i W o jsk a  
P o ls kieg o , sam ochód „ M o s k w ic z ” 
M A  7231 p o trą c ił G -le tn ią K ry s ty ­
n ę K . D z ie w c zy n k a  d o zn a ła  w s trzą ś -  
n ie n ia  m ózgu i p rze b y w a  w  k lin ic e  
P A M  na u l. U n ii L u b e ls k ie j. Id e n ­
ty c z n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł się na 
te jż e  a le i w  t rz y  g o d z in y  p ó źn ie j, 
l l - l e t n i  A n d rze j P „  k tó ry  n iespo­
d z ie w a n ie  w y b ie g ł na je zd n ię , po­
trą c o n y  został p rzez sam ochód oso­
b o w y  M A  3362. C h ło p iec , u k tó rego  
le k a rz  p ogotow ia  s tw ie rd z ił w s trzą ś -  
n ie n ie  m ózgu , p rze b y w a  w  k lin ic e  
P A M .

W  S P Ó Ł D Z IE L N I „P rzy sz ło ść“  
p rz y  u l. K ras iń sk ie g o , 46 -lc tn i Jó ­
z e f  P . z ra n ił się podczas p ra c y  no­
żem  w  ko lan o . M ę żc zyzn ę  sk ie ro w a ­
no  do szp ita la

N A  P Ł Y W A L N I „P o g o n i“ , 15-letn i 
Ire n e u s z  T . ze p c h n ię ty  p rzez ko le ­
gę ze schodów , u d e rzy ł g ło w ą  o 
podest i s tra c ił p rzyto m n o ść . L e ­
k a rz  s tw ie rd z ił w s trzą śn ien ie  m óz­
gu.

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ża c y  gasili 
w c z o ra j przed  p o łu d n ie m  na u l. B ro  
n ie w sk ie go  p ło n ąc y sam ochód m -k i  
i,W a rs za w a “ . P o ża r p o w sta ł w s k u te k  
z w a rc ia  w  k a b la c h  e le k try c zn y c h  
s i ln ik a .

P O N A D  godzinę (18.50-19.55) s ta ły  
•na n ie k tó ry c h  o d c in k ac h  tra s y  tram  
w a je  l in i i  5, 7, 1, 9 i  3. P rz e rw a  
w  ru c h u  została sp ow odow ana b ra ­
k ie m  d o p ły w u  p rą d u  do siec i t r a k ­
c y jn e j w s k u te k  a w a r i i k a b la  w y ­
sokiego n ap ię c ia , (ap)

Wysięg-f uczniów 
PSU z Poznania

D Z IŚ  o godz. 19 w  Z a m k u  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h  odbędzie  się ko n c e rt  
p rz y  św iecach i k a w ie , w  w y k o n a n iu  
u c zn ió w  P a ń stw o w e j S zk o ły  M u zy c z ­
n e j im . K . K u rp iń s k ie g o  w  P o zn a ­
n iu . O  godz. 12 u czenn ica te jże  szko  
ły ,  M . M ły ń c z a k , w y s tą p i n a p o ran ­
k u  s y m fo n ic zn y m  z o rk ie s trą  F ilh a r ­
m o n ii S zc zec ińsk ie j.

U c zn io w ie  P S M  w  P o zn a n iu  p rz y ­
b y l i  do naszego m ia s ta  n a zaprosze­
n ie  P a ń stw o w e j S zk o ły  M u zy c zn e j 
im . T . Sze ligow skiego  w  S zczecin ie .

(ap)

p o ra n n a . 7.45 „E c h a  
B u d ap es ztu ” . 8 „M o s k w a  z m e lo d ią  
i  p io se n ką” , 8.35 R ad io p ro b le m y . 
8.45 M a g a z y n  w o js k o w y . 9.05 M u ­
zyczne c ie k a w o s tk i. 9.40 Z  c y k lu

______  ________ _____ „ N a s to la tk i i  m o rze ” . 10 N o ta tn ik
n e n tó w ” . 18.30 „P o d  B ra m ą  F lo r ia n  k u ltu ra ln y  W y b rze ża . 10.25 „ W  n a -  
sk ą ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , szym  o g ró d ec zku ” . 10.57 P o dw ieczo
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 F ilm  U S A  re k  n a f a l i  230. 12.30 P o ra n e k  s y m -
„P o s zu k iw a c ze  z ło ta ” . 21.30 „ W y -  fo n ic zn y . 13.30 N a  sp a ce rek  z t r a n -  
c iec zka  z b ig -b e a te m ” . 22.20 W ia -  zys to rem . 13.55 „ P ro g ra m  z d y w a -  
dom ości sp o rto w e . 22.30 S p ra w o z d a - n ik ie m ” . 15 D la  d z ie c i „B e z  ro zk ła  
n ie  z m eczu  p iłk i  n o żn e j B u łg a ria  d u ja z d y ” . 16.05 „ M a lo w a n a  se r-  
—  P o ls k a . cem ” . 16.30 K o n c e r t  ch o p in o w s k i.

17.05 W a rs za w s k i ty g o d n ik  d źw ię k o  
w y . 17.30 R e w ia  p io se n ek . 18 T e a tr  

15.30 i  16.05 p o ezji. 19.15 W s zy s tk ie  p a r y  tań czą . 
P o lite c h n ik a  T V  — f iz y k a  16.35 20 W ie c zó r lite ra c k o -m u z y c z n y . 
D z ie n n ik  T V .  16.45 „ Z w ie rz y n ie c ” . 21.32 Z  bo isk i  s ta d io nó w . 22.25
17.30 „E c h o  s ta d io n u ” . 17.50 F ilm  W iec zo rn e  ro zm o w y . 22.35 Z  n a -  
k ró tk o m e tra ż o w y . 18.05 „ E u re k a ” , g rań  m o s k ie w s k ie j o rk . k a m e ra l-  
18.35 K in o  k ró tk ic h  f i lm ó w . 19.20 n e j. 23.35 Ja zz  n a  d o b ran o c . 0.05 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.10 T e a tr  n a  św iec ie . 21.25 
„ P e jz a ż e ” . 21.55 D z ie n n ik  T V .  22.10
P ro g ra m  n a dz ię ń  n a s tę p n y . 22.15 „ p e ry s k o p ” . 14.45" Pio-
P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n I-  5enki spr2ed k a i e r y .  15.05 „ D z iw -  
K1 1 X ' n y  p rzy p a d e k  S idn e ya  D a v id s o n a ” .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 15.25 Z w ie rz e n ia  p re ze n te ra . 15.45
8.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.25 G im  P ięć b luesów . 16.10 P o c zą te k  d ro g i, 
n a s ty k a . 8.35 P o lite c h n ik a  T V .  9 10.35 M u z y k a , k tó rą  lu b ię . 17 N ie -  
K ro n ik a , 9.35 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie -  dz ie ln e  r y tm y . 17.30 „O p o w ie śc i” , 
go. 10 P ro g ra m  cna m ło d z ie ży . 11 17.40 M ó j m a g n e to fo n . 18 E k s p re -  
, .M y  o sob ie” . 12 W iad o m o śc i. 12.05 sem p rze z  ś w ia t. 18.05 P o lo n ia  śpię 
„ O ' ży c iu  i  n au c e” . 13 N ie d z ie ln e  w a . 18.20 D ż e n te lm e n i ż y ją  d łu ż e j, 
ro zm o w y . 13.30 „B ila n s  i  p e rs p e k ty  18.35 S y lw e tk a  p io se n ka rza  — P a t-  
w y ” . 14.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  n a  ty  P ra v o . 19 „ P a ra d a  d szustów ” . 
c a ły  ty d z ie ń . 14.45 F i lm  k r y m . „D a  19.25 M in i-m a x . 20 T e a tr z y k  P iosen  
m a z G e n e w y ” . 15.40 „ C z ło w ie k  i  k i  „ P ic c o lo ” . 20.20 K o n c e r ty  fo r te -  
m o rze ”  —  z c y k lu  „ N ie b ie s k i k o n -  p ia no w e S . R a c h m a n in o w a . 20.47 
ty n e n t” . 16.10 W iad o m o śc i. 16.16 W i-  Jazz ś p ie w a n y . 20.55 P lo tk i o  „W e -  
d o w is ko  d la  d z ie c i. 16.45 „C zego  so- selu” . 21.25 M e lo d ie  z au to g ra fe m  
b ie  życ zys z” . 17.45 W iad o m o śc i. 18 St. M ik u ls k ie g o . 21.50 O p e ra  ty g o d -  
S p o rt. 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie -  n ia  „ U p ro w a d z e n ie  z S e ra ju ” . 22 
c ięc e j. 19.20 P ro g n o za  pogody , k r o -  F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ied m iu  
n ik a . 20 F i lm  k r y m . „D a m a  z G e -  w ie czo ró w  „ T h e  S e ek ers” . 20.20 
n e w y ”  — cz. I I I .  21.15 M ú s ic a  v i -  „R o d acy” . 20.35 P io s e n k i o  snach. 
va . 21.45 W iad o m o śc i. 21.50 S p o rt . 23 „P ieś n i

D Y R E K C J A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P R O D U K C JI 
P O M O C N IC Z E J  I  M O N T A Ż Y  B U D O W N IC T W A  

R O L N IC Z E G O
w  Szczecinie-Dąbiu u l. P om orska  52-57 

O G Ł A S Z A  Z A P I S Y  
na rok szkolny 1969/70 do klas I  

Zasadniczej Szkoły B udow nictw a Rolniczego 
w  Szczecinic-Dąbiu  

u l. M iła  1, te l. 460-45, w e w n . 86 
w  specjalności

—  ś lusarz  —  n a u ka  t rw a  3 la ta
—  s to la rz  —  n au ka  t rw a  3 la ta
K a n d y d a c i do k la s  I  w in n i z łożyć w  te rm in ie  do d n ia  lb  
czerw ca 1969 r . :  

podan ie  
życ io rys
św ia d ec tw o  szko lne  z k la s y  V I I
w y k a z  ocen u zyskan ych  w  I  p ó łroczu  k la s y  V I I I
odp is  a k tu  u ro dze n ia  lu b  dow odu  osobistego do w g lą d u
k a rtę  zd ro w ia
o p in ię  ze szko ły
zgodę ro d z iców
K a n d y d a c i w in n i ukończyć  do d n ia  1. IX .  1969 ro k u  15 la t. 
O p rz y ję c ie  na k ie ru n e k  s to la rs k i m ogą ubiegać się ró w n ie ż  

dziew częta.
W  czasie n a u k i uczeń o trz y m u je  w yn ag ro d zen ie  m iesięczne: 
w  I  ro k u  od 150— 260 zł, w  I I  ro k u  od 260— 420 z ł, w  I I I  

ro k u  4,20 zł za godzinę.
P odan ie  o raz  d o k u m e n ty  na leży sk ładać  w  se kre ta ria c ie  
Zasadn icze j S zko ły  B u d o w n ic tw a  Roln iczego  w  Szczecin ie - 
D ą b iu , u l. M iła  1, co dz ie n n ie  od  godz. 7— 15. 2118-K

3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r.). 
P R O G R A M  I I I
14 P ro g ra m  d n ia . 14.05 P rze b o je  :

H a jw a n ie ” .

L O K A L E
Z E S P Ó Ł  E le k tro w n i 
Szczecin p o szu k u je  kw a  
te r  p ry w a tn y c h  d la  
m o tn y c h  p ra c o w n ik ó w  
za k ła d u . Z g łoszen ia  te -  
le f. k ie ro w a ć  pod n r  
475-46. 2294-K
P T H  „E ld o m "  p oszuku ­
je  p o k o ju , e w en tu a ln ie  
z u żyw aln o ś c ią  kuch: 
d la  m łodego m a łżeń ­
stw a , cz ło n k ó w  spółdziel 
n i m ie s zk a n io w e j. In fo r ­
m a c je  k ie ro w a ć  do D zia  
łu  A d m .-G o sp .. te l. 395- 
61 w  godz. 7-15. 2293-K
S T U D E N T K A  p o szu k uje  
od w rze śn ia  n o k o ju . tel. 
430-76. 5819-G
U C Z E N N IC A  p oszukuje  
sam odzie lnego  p o ko iu . 
T e l. 703-24. 5790-G
O D N A J M Ę  p o k ó j sam ot 
n y m . W ien ia w s k ie g o  13.

5706-G
P O K Ó J  w y n a jm ę , n a j­
c h ę tn ie j m a ry n a rz o w i. 
T e l. 714-18. 5703-G
W Y N A J M Ę  p o kó j. 25 m 3 
z o d d z ie lny m  w e jśc iem  
w  śródm ieściu  m a łże ń ­
stw u  lu b  3 osobom . T e l. 
385-06 w  godz. 15.30-17. 
w  n ie dz ie le  8-13. 5652-G

Z G U B Y

P R A C A fu te r  z b ara n ó w . Po zro  O K A Z Y J N IE  
b ie n iu  ja k  now e. Szeze- k red en s sto łow y , 

P O T R Z E B N A  zaraz, p o - cin , a l. W o j. Po lskiego o k rą g ły , 6 krzes e ł m ięk- 
m oc d o m o w a w  śred n im  47/4, P io tr  P ies iew icz. 
w ie k u . W a ru n k i d o b re . 5753-G
TeJ. 704-61. 5826-G T E L E W IZ Y J N E  Pogoto- ska 85/8. 5644-G

w ie , in ż . C zern e ck i, te l.
G O S P O S IA  n a s ta łe  p o - 381-51. P ó łroczna g w a - S A M O C H Ó D  „ V o lk s w a -
trzeb n a  zaraz . W o j. P o i-  ra n c ja . C e n n ik  og ó ln o - gen  1500“  stan  b. d o b ry
skiego 42 -6. 5808-G p ań s tw o w y. 5749-G sprzedam . W iadom ość:

5  te l. 342-06. 5470-G
P O T R Z E B N A  gosposia R A B K A , P odhalańska , S H L  G a ze łę  w  id e a ln y m  
do 3 osób, lu b ią c a  z w ie - 10, P a u lin a  S lazy k . tel. 
rzę ta , n a  sta łe lu b  d o - 15-82, p rz y jm u je  d zie c i 
chodząca. T e l. 715-45, w  o kre s ie  le tn im . W a -
W ró b lew s k ieg o  20/2. ru n k i b . dobre. In fo r -

5720-G m a c je :  Szczecin, te l.
P O M O C  d o m o w a do  335-06 w  godz. 15,30—17,
rocznego d z ie ck a  n a  6 w  n ie d z ie le  8—13. 5653-G
godz. d z ie n n ie  p o trzeb ­
na. Szczecin , u l. R a ta j -  Z E G A R M IS T R Z  -  P o -
cza k a  11/3. 5554-G godno. u l. C zorsztyńska

y k o n u je  w s ze lk ie

Z G U B IO N O  leg. studenc  
k ie  P A M  n a n azw isk a :  

sprzedam  H a lin a  W ie trzy ń s k a , E lż  
stół b ie ta  Sw ięs, K ry s ty n a  

K o śc iń sk a . 5812-G

T ere sa  U zn ań sk a  n r  5523 
J a d w ig a  G rę d z ia k  n r  
4994, W a le n ty n a  C h a r-  
k ie w o e z  n r  5627, M a łg o ­
rza ta  G o n ta re k  n r  5732 

585S-G
U R S Z U L A  W ła ź liń s k a  i 

stan ie , po m a ły m  p rze - W ik to r ia  S zy m c za k  zgu - 
b ie gu  sp rze d am . te l. b iły  leg. s tu d en c k ie  w y -

godz. 16-20. d an e p rzez  P A M
5699-G 5557, 5546.

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I

w  Szczecinie 
Z A W IA D A M IA

że w  dniach od 16.06.1969 r. godz. 7.00 
do dnia 18.06.1969 r. godz. 7.00

W S T R Z Y M A N Y  
Z O S T A N IE  D O P Ł Y W  W O D Y

do m ieszkań  o s ie d li: 
Piastowskiego, Kom uny P aryskiej
o ra z  d z ie ln ic y  Drzetow o w  ro je n i«  
u lic  Lubcckiego i Tom aszewskiej.
Pow yższe w y n ik a  z konieczności 
n iezw łocznego doko na n ia  p rze bu do ­

w y  w ęzła  sieci w odociągow e j. 
M ieszkańców  w y m ie n io n y c h  re jo ­
n ów  p ro s im y  o zabezpieczenie się 
w  n iezbędną re ze rw ę  w o d y  i  je d n o ­
cześnie p rzepraszam y za p rze rw ę  

w  je j dostaw ie .

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  pół Willi lu b  
m ie s zk a n ie  w łasnościo ­
w e . T e l . 371-62. 5793-G

prac e  zeg a rm is trzow sk ie  
so lid n ie , te rm ino w o.

5559-G

T E L E W IZ O R Y  u żyw an e
d u ż y m i p iw n ic a m i. W ia -  o ra z  m agneto fon  k u p ię , 
dnm ość: u l. Ja w o ro w a  T e l . 349-55. 5715-G
71. 5701-G

Pracownicy poszukiwani

S P R Z E D A M  d o m  1 -ro -  
d z in n y , dom  gospodar­
czy , 1 h a  sadu n ad a jąc e  
go się n a  ogro d n ic tw o , 
h o d ow lę , 13 k m  od P o ­
zn an ia . K o m u n ik a c ja  b. 
d o b ra  — pociąg , autobu.:. 
St. N o w a c zy ń s k i, G o lę -  
czew o, D w o rc o w a  1, 
pow . P o zn a ń . 5637-G

G A R A Ż  w  śródm ieściu  
k u p ię . T e l . 26-817.

5540-G

„ F IA T A  1100“ sprzedam , 
u l. L e n a rto w ic za  6, o bok  
g ara ż , od godz. 11—12.

5823-G

K U P IĘ  d o m ek  1 -ro d z in - A IR E D A I.E  te rr ie ry . 
iy ,  m o że  b y ć  do k a p i-  szczenięta rodow odow e, 
alnego re m o n tu . D z ie l-  sp rze d am , u l. B aim im a  
ń ca  Pogodno  lu b  G u -  15/43, te l. 215-42 p o r o d ź ,  

m ieńce . T e l. 45-381. 18. 5785-G
5614-G

S O L ID N E  m eble różne  
R O Ż N E  ta n io  sprzedam . Szcze­

c in , u l. T ra u g u tta  146. 
T E L E W IZ Y J N E  P og o to - te l. 75-425. 5746-G

J a s ie n ia k , te l. 263-63
4716-G „ W O Ł G Ę “  stan  id e aln y . 

T E L E W IZ Y J N E  P og o to - sp rzedam , u l. Jana K a z i 
w ie , .inż. W l. T o m c z a k , m ie rz ą  16/2. 5733-G
te l. 466-53. 5804-G

S K U T E R  „ L a m b re tta “  
sp rze d am , te l. 459-20, po 
godz. 18. 5711-G

P ra c o w n ik ó w  w  sp e cja lnoś cia ch : m u ra rz y , cieś li, 
zb ro ja rz y , m o n te ró w  o raz ro b o tn ik ó w  n ie w y ­
k w a lifik o w a n y c h  n a bu d ow ę w  P Z Z  P y rzy c e  
z a tru d n i zaraz  W ro c ła w s k ie  P rzedsięb io rs tw o  
B u d o w y  P iec ów  P rze m y s ło w y c h . W y n ag ro d ze­
n ie  ak o rd o w e  w g  b ra n żo w y c h  s ta w e k  ak o rd o ­
w y c h . D la  zam ie jsc ow yc h  b ezp ła tne  z a k w a te ro ­
w a n ie . O fe r ty  w ra z  z życ io ry se m  p ro s im y k ie ­
ro w a ć  do  k ie ro w n ic tw a  b u d o w y  W P B P P  w  P Z Z  
P y rz y c e  lu b  d z ia łu  za tru d n ie n ia  d y re k c ji p rze d ­
s ięb io rs tw a  W ro c ła w , u l. K ra k o w s k a  101/105, 
k tó ra  n a życzen ie  u d z ie li d o d a tk o w e j in fo r ­
m a c ji . 2182-K

Od 2 czerwca 1969 roku

rozpoczę ły  się

przymusowe, 
ochronne 

szczepienia psów
przeciw wściekliźnie

T e rm in y  i  m ie jsca  szczepień zosta ły  
ogłoszone w  „G ło s ie  S zczecińsk im ”  

w  dniu 3. V I. 1969 r.

O pła ta  za szczepienie jednego psa 
w ra z  z zaśw iadczen iem  w y n o s i 25 zł.

In fo rm a c je  te l. 362-36 lu b  705-91. 
2291-K

„ S p o łe m “ W SS O d d z ia ł w S zczecin ie p rz y jm ie  
do p ra c y  sa m o d zie ln e  k raw c o w e. Zg łoszen ia  w 
p o k o ju  n r  7 lu b  9, a l . Jedności N a ro d o w e j 37.

2123-K

M IS T R Z  K u ś n ie rs k i M ia  
sta S to łecznego W ars za ­
w y  k u p u je  p o jed y n cze  
ła p k i k a ra k u ło w e  n a  fu t  M A G N E T O F O N  „Tes la  
ra . P rz e ró b k i, re p e ra c je , S onet“  B -3  sprzedam , 
fa rb o w a n ie , o d n a w ia n ie  T e l. 231-87. 5517-G

K O Ł N IE R Z E
ZE S K Ó R  L IS Ó W  N IE B IE S K IC H  

F U T R A
ZE  S K Ó R  K R Ó L IC Z Y C H  

P Ł A S Z C Z E  M Ę S K IE  I  D A M S K IE  
ZE  S K Ó R  Ś W IŃ S K IC H  

K U R T K I I  W IA T R Ó W K I M Ę S K IE  
ZE  S K Ó R  Ś W IŃ S K IC H  

F U T R A
ZE  S K Ó R  N U T R II  
N IE E P IL O W A N Y C H

poleca
W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

H A N D L U  O B U W IE M
w  S z c z e c i n i e  
w  sk le p ie  „Sobol” w  Szczecinie 
a l. W o jska  P o lsk iego  3 
w „Dom u obuw ia” w  Stargardzie  
Szczecińskim, p rz y  u l.  R e ja  13 
K u p n o  na  w a ru n k a c h  k re d y tu  ra ta l­
nego ORS. 2289-K

pćj - g

W Y D A W C A : szczec iń s k ie  W y d a w n ic tw o  p ras o w e RSW  „ P R A S A -  w Szczecinie. R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A : Szczec in . Dl. H o łdo  E,? D  m t a s Ł n f r a “ « ? “
w  s k ła d z ie *  7  C zan h ń sk i fred  n ac ze ln y ) M  C za rn ie c k i. A. K lln a r  (z-ca red. n ac zelnego ), T . R ek . M . S zy m c zy k  (se kr. re da kc ji)«  1». W ięc ko w s ka  ł E  w ituszynsK Ł  itŁfcUŁ 
F O N Y : c e n tra la  C430?2l ; “ s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; zastępca re da kto ra  naczelnego 478-21:0 s; lt re ta rz re d a k c ji 467-215 s e k re ta r ia t  ‘ f o n i c z n y  430-21 j l -  dalSkoofsy *  i S S .  
ski 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łączności z czy te ln ik am i 450-21: B iu ro  O głoszeń «28-62: redakcjai p o rań  na (po « d w j  ł° -2 8 r d a ie k o p t:P rz ld s ie -
F re n u rre ra tę  na kra1 p rz y jm u la  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o raz oddziały 1 d e le g a tu ry  ..R u c h “ M ożna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w o ja t na Konto P K °  1
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  Prasy ł K s ią żk i „R u c h “  w  S zczecin ie , a l N iepodleg łości 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do «*«*• ' -d * o r e v 1 mu l e BHi r o  K r i -  
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r o ln ie  -  38,50 z ł:  p ó łro czn ie  -  71 z ł;  ro czn ie  -  J 5 4 _ z ł ._ P re n u m e ra tę  na zagran ice, k tó ra  1est o 40 p ro a  droższ_a o rz y im u łe  B iu ro  k o i  ̂
o ortażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  .R uch“ . W ars zaw a , u l W ro n ia  23 Tel. 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024
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Inauguracyjne sesje dobiegły końca iKołobrzeg w... Szczecinie

Bernard Majchrzak
przewodniczącym Frez. 111 Szczecin-Pogodno

W  U B . P IĄ T E K  w  sali posiedzeń D R N  Szczecin-Pogfod- 
no odbyła się pierwsza ses ja  w  bieżącej kadencji D RN  
Szczecin-Pogodno. W  obradach uczestniczyli: sekretarz K M  
PZPR —  JA N U S Z  P A W L O N K A , przewodniczący P M R N — 
B O G D A N  A U G U S T J A N S K I, zastępca przewodniczącego 
P M R N  —  Z Y G M U N T  K U B IA K  oraz sekretarz K M  SD 
Z D Z IS Ł A W  K A N IA S T Y .

k u r ie r e m
PO MIEŚCIE

T R U S K A W K I J U Ż  S Ą

Po  p ie rw s zy c h  czereśn iach , 
n a u lic z n y c h  sto iskach  i  s t ra ­
g a n a ch  p o ja w iły  się  k ra jo w e  
p o m id o ry  (80 z ł za 1 kg) i tru  
s k a w k i (40 z ł za 1 kg ). M im o  
w y so k ich  cen , p rzed  s to is ka m i 
s ta ły  spore k o le jk i.  T ło czn o  
b y ło  ta k ż e  w  szczecińskich  
k w ia c ia rn ia c h . T o  abs o lw e nci 
szk ó ł p o d staw o w yc h  ku p o w a li 
s y m b o lic zn y  k w ia te k  d la  sw o­
ic h  n a u c zy c ie li.

Z L IK W ID O W A Ć  A L B O  

P R Z E N IE Ś Ć

W  c e n tru m  m ia s ta , obok  
P D T , sto i ja rm a r c z n y  s tra g an . 
C zego ta m  n ie  m a  — i „ z ło ­
te "  p ie rś c io n k i ze szk la n y m  
o czk ie m , i n ie  n a jle p s ze j j a ­
kości z d ję c ia  „ g w ia z d "  p io ­
se n k i i  e k ra n u . S ą . ta k ż e  z a ­
b a w k i, k w a li f ik u ją c e  się na  
odpust. N a le ż a ło b y  ch y b a  z li­
k w id o w a ć  s tra g a n  w  ty m  m ie j  
scu, ja k o  że n ie  o zd ab ia  on 
Szczec ina.

J E S T  T A K I  D O M

P rz y  u l.  D r z y m a ły  sto ją  
b lo k i m ie szk a ln e , o d dane do 
u ż y tk u  p rzed  oko ło  ośm iu  la ­
ty .  Je d en  z n ic h  n ie  je s t o ty n  
k o w a n y , p ra w d o p o d o b n ie  przez  
ro z ta rg n ie n ie  w y k o n a w c y . A  
m oże a d m in is tra c ja  u w a ża , że 
sk o ro  b u d y n e k  sto i p rzy  bocz 
n e j u lic y , to  n ie  trze b a  go 
tyn k o w a ć ?  (jas )

O tw a rc ia  obrad , w  im ie n iu  
ustępu jącego  P re z y d iu m  doko ­
n a ła  ra d na  K rystyna Sawicka. 
N a s tęp n ie  w y b ra n o  p rz e w o d n i­
czącego obrad , k tó ry m  zosta ł 
ra d n y  Sylw ester M arcin iak. 
P rz y ją ł on od ra d nych  u ro czy ­
ste ś lu bo w a n ie . Po obszernym  
w y s tą p ie n iu  zastępcy p rze w o d ­
n iczącego D z ie ln ico w e go  K o m i­
te tu  F J N  — Jana Dopierały  do­
ko na no  w y b o ru  sześcioosobo­
wego. P re zyd iu m . W w y n ik u  
ta jne go  g łosow an ia  w y b ra n i zo­
s ta l i:  ja k o  p rze w od n iczący  — 
B ernard M a jchrzak , zastępca 
p rzew odn iczącego  — A lic ja  A n- 
kłew icz, s e k re ta rz  P re z y d iu m  — 
Jerzy S ław ianow ski. C zło n kam i 
P re z y d iu m  zo s ta li: Stefan G ło - 
w inkow ski, G rzegorz W eber i 
Jan Żó łtak.

W y b ra n o  także  p rze w od n iczą ­
cych  i  us ta lo no  s k ła d  osobow y 
9 s ta ły c h  k o m is ji D R N .

Po u ro czys tym  akc ie  w y b o ru  
na salę posiedzeń w eszły  de le ­
gac je  szkó ł, m ieszka ńcó w  d z ie l­
n ic y  i  K o ła  M łod z ie ży  W o js k o ­
w e j, k tó re  w  serdecznych s ło ­
w ach  p o d z ię k o w a ły  us tępu jące^ 
m u P re z y d iu m  za dob rze  u k ła ­
d a jącą  się w sp ó łp racę  o raz  z ło ­
ż y ły  g ra tu la c je  ra d n y m  i cz ło n ­
k o m  now ego P re z y d iu m . Z ró w ­

n ie  serdecznym i życze n ia m i 
w y s tą p il i:  s e k re ta rz  K M  PZPR  
—  J. P aw lonka i  p rze w od n iczą ­
cy P M R N  — B. Augustiański.

N a zakończenie  posiedzenia  
g łos zab ra ł p rzew odn iczący  
P D R N  S zczecin-P ogodno —  B. 
M a jc h rz a k . P o d z ię k o w a ł on rad  
n ym  za w y b ó r i p ow ie rzen ie  
zaszczytne j fu n k c j i ,  (jas)

W yróżnienie Pomorskiego 
Zgrupowania OHP

Junacki Czyn
W C H O D Z Ą C A  w  skład- Po­

m orsk iego  Z g ru p o w a n ia  O cho t­
n iczych  H u fc ó w  P racy  m ło ­
dzież uczc i 25-lec ie  P o ls k i Ł iU - 
d ow e j czyn am i spo łecznym i w a r 
tości ok. 2 m in  zł. Z  te j sum y 
35 tys . z ł pos ta no w io n o  w p ła ­
cić  na k o n to  b u d o w y  C e n tru m

Dziś plebiscyt
na s zcze c iń sk ą  p iosen ką

D Z IŚ , o  godz. 10.30 T e le w iz ja  — 
Szczecin p rzed s ta w i w  c y k lic zn y m  
p ro g ram ie  „ S P O T K A N IA  K L U B O ­
W E 1* p iosenki o te m a ty c e  szczeciń ­
s k ie j, k tó ry c h  w a lo ry  arty s tyc zn e  
ocenią te le w id zo w ie  n a d s y ła ją c  g lo ­
sy na adres O T V  S zczec in , a le ja  
W ojska P o lskiego  60. W śród  uczestni 
k ó w  p le b isc ytu  ro zlosow ane będą 
nagrody .

Nowy pawilon spożywczy
W O K O L IC Y  S K R Z Y Ż O W A N IA  U L IC Y  P IO T R A  S K A R G I Z  A L . A R ­

M I I  C Z E R W O N E J  N IE  B Y Ł O , D O  N IE D A W N A , S K L E P U  S P O Ż Y W C Z E ­
G O . M IE S Z K A Ń C Y  T E G O  R E J O N U  M U S IE L I W IĘ C  P O  C U K IE R , 
M Ą K Ę  C Z Y  W Ę D L IN Y  U D A W A Ć  S IĘ  D O  D O S C  O D L E G Ł Y C H  S K L E ­
PÓ W .

N o ta tn ik
szczeciński

♦  Z  O K A Z J I w y s ta w y  M ło d yc h  
M is trzó w  T e c h n ik i pn . „ M ło d z ie ż  — 
T e c h n ik a  — N a u k a  -  P ra c a "  ekspo­
n o w an e j w  Z a m k u , do d n . 20 bra. 
czy n n a  będzie  p la c ó w k a , k tó ra  stem  
p lo w a ć  będzie  lis ty  oko licznośc io ­
w y m  ste m p lem .

♦  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  F arm ac eu  
tyc zne  O d d z ia ł w  Szczec in ie  z a p ra ­
sza na zeb ra n ie  n a u k o w e , k tó re  od­
b ęd z ie  się w p o n ied z ia łe k , 16 bm ., 
o godz. 18 w  ś w ie tlic y  Szczec ińsk ie­
go Z a rzą d u  A p te k  p rzy  u l. W ięc­
ko w sk iego  1/2. R e fe ra t p t. „P a to lo ­
g ia  w rzo d ó w  żo łą dk a  i d w u n as tn icy  
o raz  sposoby ic h  le c ze n ia "  — w y ­
g łosi doc. d r  T adeusz W ro c iń s k i.

D y re k c ja  M H D  A r ty k u ła m i S po­
ż y w c zy m i p o stan o w iła  w ię c  w y b ud o  
w a ć w . t y m ; re jo n ie  p aw ilo n , k tó ry  
z lo k a lizo w a n o  p rzy  a l. A rm ii C ze r­
w o n e j, tu ż  p rzy  je j  zb iegu  z ul. 
P io tra  S k a rg i.

W  ub. p ią te k , po ra z  p ierw sz.y ro z ­
począł on d zia ła lno ś ć h a n d lo w ą . P la ­
có w ka  ta  n ie  je s t zb y t duża, bo sala 
sp rzedaży lic z y  za le d w ie  70 m  kw . 
p o w ie rzch n i, a le  ń a p o trzeb y  oko licz  
nej ludności w  zupełności w y s ta r ­
czy. W  now o  o tw a rty m , es te tyc zn ie  
u rząd zo n y m  sk le p ie  k lie n c i będą m o  
g li za o p a try w a ć  się w  w ę d lin y , k o n ­
se rw y , p ie czyw o , słodycze i  in n e  n ie  
zbędne a r ty k u ły  spożyw cze . K ie ro w ­
n ic zk a  sk le p u , A lin a  W ło d a rc z y k  za 
p ew n ia , że czy n ić  będ z ie  w szystko , 
aby sk le p  b y ł zaw sze n a le ży c ie  za ­
o p atrzo n y. ż y c z y m y  w ię c  k lie n to m  
po m yś ln yc h  za k u p ó w  a obsłudze  
sklepu — d u życ h  o b ro tó w . (Z da ń )

N a  z d ję c iu : p ó łk i now ego  p a w ilo ­
nu  a ż  u g in a ją  się  pod c ięża rem  t o ­
w a ró w .

F o to : St. C ieś lak

Z d ro w ia  Dziecka. W p ła ta  zosta 
ła  ju ż  dokonana o czym  K o m i­
te t  W yko n aw czy  b u d o w y  C ZD  
z a w ia d o m iła  de legacja , w  sk ła d  
k tó re j w c h o d z ili ;  ko m e nd an t 
P om orsk iego  Z g ru p o w a n ia  O H P  
m j r  m g r K azim ierz Białas oraz 
p rz e d s ta w ic ie le  poszczególnych 
OHP.
' O s ta tn io  w  W a rsza w ie  o d b y ­
ła  się uroczystość, podczas k tó  
re j m in is te r  Janusz Wieczorek  
—  p rzew odn iczący K o m ite tu  
W ykonaw czego  C Z D  w rę c z y ł 
ju n a k o m  d y p lo m  h on o row y  za 
p rz y c z y n ie n ie  się do b udow y 
P o m n ik a -S z p ita la  u p a m ię tn ia ją  
cego m a rty ro lo g ię  dz iec i p o l­
sk ich  w  czasie h it le ro w s k ie j o- 
k u p a c ji.

Tego samego d n ia  delegacja  
u czestn iczy ła  w  d ru g ie j u roczy 
s tości s tan o w ią ce j ró w n ie ż  do ­
wód społecznej p os ta w y ju n a ­
kó w  P om orsk iego  Z g ru p o w a n ia  
3H P . W ie lu  z n ic h  je s t hono ­
ro w y m i d aw ca m i k rw i,  k tó rz y  
na p o trz e b y  le czn ic tw a  o d d a li 
ju ż  150 1 k rw i.  W ic e p rz e w o d n i­
cząca Za rzą du  G łów nego  PCK 
A lic ja  M usiałow a w rę czy ła  de­
le g a c ji p a m ią tk o w ą  p la k ie tk ę  z 
nap isem : „O ddając honorowo 
krew  spełniasz najp iękniejszy  
czyn obyw atelski”.

Delegacja  została też p rz y ję ­
ta  przez d y re k to ra  Zarządu  
B u d o w n ic tw a  R o ln iczego —  m g r 
inż. S. L itw in a , k tó reg o  p o in ­
fo rm o w a ła  o  w y n ik a c h  p racy  
P om orsk ich  O H P  o ra z  o ich  
czynach społecznych, (hs)

Pożegnanie
klas ósmych
W  S O B O T Ę  zak o ń czy ł się ro k  

szk o ln y  d la  8 -k las is tó w . T ra d y c y jn ie  
ja k  co ro k u , m łodzie ż szła do  k las  
odśw ię tn ie  u b ran a , dz ie w czę ta  i 
ch łop c y n ie ś li k w ia ty  d la  w y c h o ­
w a w c ó w  i u lu b io n yc h  n au c zyc ie li.

P ię k n e  p iw o ń ie , g e rb e ry , le w k o n ie  
itp . są jeszcze dość d rog ie , d la ieg o  
też u czn io w ie  a  zw łaszcza ic h  rodzi­
ce p rz y ję li z zad o w o len ie m  in c ja ly -  
w ę sk lepu  „ B ra te k "  P P  „ W a rzy w a , 
O w o c e” m ieszczącego się p rz y  a l.  
M . B u c zk a . P ro w a d z ił on  z te j o - 
k a z ji sp rzedaż k w ia tó w  po obn iżo ­
n ych  o 10 p roc. cenach. Z  u lg i m o­
g li ko rzy s ta ć  u czn io w ie  i  K o m ite ty  
R odzic ie ls k ie .

B A R D Z O  M IL A  u roczystość o dby­
ła  się w c zo ra j w  a u l i S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  40

N a  sa li, w śród  zaproszonych  przez  
m ło d z ie ż  gości, zn a la z ł się p ie rw szy  
k ie ro w n ik  szk o ły , obecnie starszy  
w iz y ta to r  K O S  — M ie c zy s ła w  D ra b ik  
o ra :  p ie rw sza  w y c h o w a w c zy n i ó w ­
czesnej k la s y  I  -  S a lom ea Jaw orska . 
Je j też  pośw ięcone b y ło  w zru s za ją ­
ce w y p ra c o w a n ie  ucze n n icy  k las y  
V I I I  — M a łg o rza ty  N ies obsk ie j, od­
czy ta n e  w  czasie u roczystości.

M ło d z ież  d e k la m o w a ła  wiersze, 
zw ra c a ła  się z se rdecznym i s ło w am i 
do sw o ich  n au c zyc ie li i w y c h o w a w ­
ców , d z ię k o w a ła  za tru d  pedagogów, 
ż  ko le i k ie ro w n ik  szk o ły , Z e n o n  Je ­
z io rk o w s k i, o d czy ta ł lis tę  p rym us ó w  
k tó rzy  o trz y m a li d y p lo m y  i nag ro d y  
ks iążkow e. B ard zo  ła d n y m  gestem  
b y ło  w rę cze n ie  p rzez  odchodzących  
u czn iów  sw o im  ko leg o m  z k la s  V I I  
— k r o n ik i szk o ły  o raz  proporca .

P o  części o fic ja ln e j, opuszczający  
p ro g i szk o ły  p o d staw ow ej u czn iow ie  
b a w ili się n a  w ie c zo rk u , k tó rego  
stronę m u zy c zn ą  w y p e łn il i u czn io ­
w ie  z  L O  n r  5.

O D  K IL K U  d n i w  Szczecin ie  
k.rącone są zd ję c ia  do f ilm u  
re ży s e rii E w y  i C zes ław a Pe- 
te ls k ic h  — „ J A R Z Ę B IN A  
C Z E R W O N A ” . P o c zą tko w o  e k i­
pa f ilm o w c ó w  za trz y m a ła  sie 
w  D ąb iu , a w c zo ra j rozpoczę­
to  zd ję c ia  ró w n ie ż  p rz y  u l. 
G ro d z k ie j. K ręc o n e  są tu  sce­
n y u lic zn e  ' o b ra zu ją c e  c h w ile  
przed  o s tatecznym  sztu rm em  
w o js k  po lsk ic h  na śródm ieście  
K o ło b rzeg u , w  d z ie s ią ty m  d n iu  
w a lk  o to  m iasto- B ędą to  koń  
cow e f ra g m e n ty  f ilm u .

O k o lic e  u l. G ro d z k ie j  i  koś­
cio ła św . J a k u b a  zostały  
w c zo ra j sp e c ja ln ie  u c h a ra k te ry  
zo w a ne d la  p o trzeb  f i lm u . N a  
sąsiednich  b u d yn ka ch  p o ja w i­
ły  sie n ie m ie c k ie  n ap is y, a w  
Oknach zniszczonego b u d yn ku  
w o rk i z p ia s k ie m . W p o p rzek  
u lic y , w o k ó ł sto jącego  czołgu- 
w y ro s ła  b ary ka d a .

N A  Z D J Ę C IU :  N a m o m e nt 
przed  rozpoczęciem  zd ję ć , e k i­
pa f ilm o w a  p rzy g o to w u je  p la n .

F o to .: St. C ieś la k

Impreza 
w Parku Kasprowicza

W Y D Z IA Ł  K U L T U R Y  P re zy d iu m  
M ie js k ie j R ad y  N a ro d o w e j w espó ł z  
D o m em  K u ltu r y  K o le ja rza  o rg an izu ­
je  dziś, w  n ie dz ie lę , w  P a rk u  K a ­
sprow icza im p re z ę  a rty s ty c zn ą , w  
k tó re j w y s tą p ią  a m ato rsk ie  zespoły  
m uzyczne, w o k a ln e  i  taneczno  
Z w ią zk u  Zaw od o w e g o  K o le ja rz y .  
O rg a n iza to rzy  zap ra sza ją  społeczeń-

iw o  naszego m ia s ta  do u d z ia łu  w  
m p re z ie . W stęp  w o ln y . P o c zą te k  o 
jedz. 16.

Aukcja
w Klubie „13 Muz“

P O P  i  Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  Z w ią z ­
k u  P o ls k ich  A rty s tó w  P las ty kó w )  
P Ó P  p rz y  P a ń s tw o w y m  T e a trze  M u ­
zy c zn y m  o ra z  K lu b  Z w ią z k ó w  i Sto­
w a rzys zeń  T w ó rc zy c h  ..13 M u z "  o r ­
g an izu ją  w e  w to re k , 17 b m ., o godz. 
18 w salach K lu b u  .,13 M u z "  lic y ta ­
c y jn ą  sprzedaż p rac m a la rs k ic h  i  
g ra fic zn y c h  p la s ty k ó w  szczecińskich . 
D ochód u zy s k a n y  ze sprze d aży  tyc h  
prac, p rze k a za n y c h  p rzez  p la s ty k ó w  
b ezp ła tn ie , o rg a n iza to rzy  p rzezn a­
cza ją  n a pom oc d la  w alczącego  
W ietn am u .

A u k c ja , k tó rą  p o p ro w ad z i Janusz  
M a rze c , u ro zm a ic o n a - będzie  częścią  
ar ty s ty c zn ą , do k tó re j sp o łeczny u -  
dz-ial zg łosili a k to rz y  i m u zy c y  P a ń ­
stw ow ego T S a tru  M u zycznego  w  
S zc zec in ie : Ire n a  B ro d z iń sk a , B a r­
b a ra  B a rs k ą  i  R ys zard  K a rc z y k o w -  
sk i — śp iew , R o m an  W o lf  — s k rzy p ­
ce, J e rz y  B ohdz iew icz  — t r ą b k a ,'E d ­
m u n d  B o ro w s k i, J e rz y  S te rn a ls k i i  
Z y g m u n t R y c h te r  — ak o m p a n ia m e n t, 
A n to n i K o tw iń s k i —. ko n trab a s , J u ­
liu s z  B ro szn io w s k i — perk u s ja .

D ZIŚ  
o godz. 10

Na Wałach 
Chrobrego

odbędzie się uroczystość

w ręczen ia
sztan d aru

JEDNO STCE
W O JSKO W EJ

oraz

przys ięg a
wciskowa
D ow ództw o G arn izonu 
W P  zaprasza w szystk ich  
m ieszkańców Szczecina


